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i. jiprti o polonia 


"Żydzi mają okazją do ujęcia w swoje ręce całości 
życia pańsrw owego v; Polsce i roztoczyć nad ni 3 c.wą 
kontrolą . 

Tlie pchać się na stanowiska reprezentacyjne. N mi- 
nisterstwach i urzędach tworzyć tzw. "drugi garnitur" 
Przyjmować polskie nazwiska. Zatajać swoje żydowskie 
pochodzenie* Wytwarzać i szerzyć wćrócl społeczeństwa 
polskiego i utwierdzać go w przekonaniu, że rządzę 
wysunięci na czoło Polacy, a Żydzi nie odgrywają w 
pn rui twi e żadnej roli***" 

/ z referatu Jakuba Bermana, podsekretarza stanu Pre- 
zydium Rady Ministrów, Sekretarza Biura Politycznego 
PPH, członka Tymczasowego Rządu Jednońci Narodowo j 
- wygłoszonego w kwietniu 1946 r. na posiedzeniu 
Egzekutywy Komitetu Żydowskiego/ 


7/ tysiącletniej historii Narodu Polskiego nie było takiego 
okresu, w którym dokonano na taką skalą zbrodni, co w latach 
1939 - 1956. 

0 ile okres 1939 — 1945 został stosunkowo szeroko naówletlo 
n v przez historyków, to okres 1945 - 1956 a nawet i późniejszy 
stanowi "tabu". Brak pełnego, rzetelnego i obiektywnego opisania 
wydnrzeii* Fałszowanie i przemilczanie faktów - uniemożliwia zro- 
zumienie najnowszej historii. Naród, który pozbawiony jest his— 
torii, a lb o praw d y historycznej przestaje być narodem. lila je 
się masą pracując ą,, klasą albo siłą roboczą* Dlatego uzupełnie- 
nie luk i skorygowanie fałszów należy do obowiązku nie tylko 
historyków, nie i do tych, którzy byli ów ind kam i tamtych tra- 
gicznych wydarzeń. 

Ki o dy 3 1 n lin tworzył w Polsce Rząd Tymczasowy, wszystkie 
!i\' ov ' c P°”. vc j o z o s t a ł y powi er zonę Ży dom. i) z a r ą ( i u 1 n e no j ą w 
kie v o wn i o tv; i e p o 1 i ty c znym był J a kub Ti o r m a n . ^ IJ a zjaździe V*y d ó w 
w ł.odzi w 1 946 powiedział w bożnicy: "Nadszedł czas, żo my Ny— 
dzi musi my prze ją/ v/ l^Idce~ “władzą"’* “ ‘ 

P° r u d o ą j 1 o 1 i t y o y, ny in z ramienia NKV/1J dla Ministerstwa Bez- 
pieczeństwa Publicznego był sowiecki generał Orechow, przysłany ! 
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do Pol ski przez samego Berią wraz ze współpracownikami - Orło- 
wcm i Bi ełowem. Specem cło brudnej roboty w r.T3P - był Radkiewicz. 
To gen*Orechów wraz z doradcami opracował dla MBP - gdzie wszy- 
stkie kluczowe stanowiska obsadzili Żydzi - plan wyniszczenia 
żołnierzy Armii Krajowej, " elementów antysocjalistycznych" i 
reakcyjnych a w pierwszym rządzie tych, którzy podjęli samoobro- 
ną przed szalejącym terrorem NJCYD i Urządu Bezpieczeństwa* 

Akcji nadano kryptonim « C z u 1 e n t », co w języ ku he- 
brajskim oznacza potrawą żydowską* Jest ona tym smacznie j sza , 
im dłużej siedzi w pi ecu* Tym razem religijną potrawą żydowską 
stanowiły ofiary zbrodni i Jerroru - czyli żołnierze AK i reszt- 
ki niewymordowej przez Niemców inteligencji polskiej* 

Stalin nienawidził Polaków i szukał zemsty za klęską roku 
1920* Nie ufał Polakom a nawet komunistom polskim, których przy- 
wódców wezwał przed 1939r* do Moskwy i kazał wymordować* Dlatego 
powierzył Polską "w pacht" /jak sią wyraził J .Berman/ Żydom* 

Polacy zdawali sobie z tego sprawą, ale nie byli zdolni Sią 
temu przeciwstawić* Wielu przyjmowało taką sytuację mając na- 
dzieją, że polscy Żydzi będą lepsi niż NKWD* Oba narody - polski 
i żydowski doznały przecież tak straszliwych cierpień i poniosły 
tak wielkie ofiary, że nikomu nie przychodziło do głowy, że Ży- 
dzi ocaleni od niechybnej zagłady, będą szukać odwetu nie na 
Niemcach, którzy zapłacili odszkodowanie za śmierć każdego Żyda, 
ale na Polakach. 

Stało sią jednak inaczej. Żydzi doznali wiele pomocy od 
ludności polskiej, chociaż za udzielenie pomocy Żydowi płaciło 
sią życiem. Za uratowanie Żyda zapłacił życiem przywódcą Oboz u 
Narodowo Radykalnego Kosdorf, który uchodził na największeg o 
"antysemitą" w opinii żydów. 

Pułkownik Bu geniusz Lnndsberg - Zyd, szef Wojskowej Proku- 
ratury Rejonowej w .Yarszawie, ukrywał sią w czasie okupacji nie- 
mieckiej w Polsce w klasztorze katolickim* Ten arcyłotr odpłacił 
sią za to wielu setkami wyroków śmierci, których domagał sią ja- 
ko prokurator dla tych, którzy walczyli w obronie swego Kraju*. 

A iluż było SydÓw - takich jak Land sb erg , Podlask i , f.led , 

Drą kie ł, Różański , Borej sza , światło i cała plejada funkcjona- " 
riuszy Sądownictwa i Prokuratury oraz Urządu Bezpieczeństwa l 
Któż zdoła dziś ujawnić dokumenty zbrodni tych łotrów, skoro 
tak starannie zacierali oni ślady, skoro oficjalna prasa, radio 
1 telewizja nie wspomina o tyra ani sło?/em, poza zdawkowym i cy- 
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nicznyrn sloganem, że Dyl to "okres błędów i wypaczeń” • 

Hiech więc ci, którzy maja dziś odwa gę oskarżać Pol o ków o 
antysemityzm /patrz broszura "Antysemityzm 11 napinana przez 
trzech pr ominentów katolic kich; Mazowiecki, Turowiec, Zychowicz 
wydana przez niezależną oficynę wydawniczą 11/ ujawnią najpierw 
zbrodnie popełnione przez Żydów na narodzie Polskim w tamtym 
okresie. U oz umiemy, że przyjmując katolicyzm nie przestaje się 
być Żydem i jest to naturalne, ale należy jednak zachować obiek- 
tywizm • 

Tlie były to odosobnione wypadki morderstw, jakie mogą cię 
zdarzyć po obydwu stronach walczących, ale świadomie i planowo 
zorganizowana przez Żydów akcja wyniszczania Polaków pod krypto* 
nimom “Czuleni. Akcja ta dążyła do usunięcia wszystkich tych, 

którzv mogliby stać się przeszkodą do absolutnej władzy Żydów 

2 / 

v/ Judeopolonii • Dlatego wszyscy niemal Żydzi, którzy Dra li w 
tej akcji udzi ał, zmienili nazwiska. Bo jaki inny powód kazał 
im wyrzekać się własnych nazwisk i własnego pochodzenia ? Pola- 
cy nic byli stroną walczącą z Żydami. Dla ukrycia haniebnych 
planów przyjęli polskie nazwiska, po prostu dla zatarcia śladów - 
T a k c zy n i > o IIP , t a k*’ czyniła In form a c j a . 

U i o należy jednak uogólniać i twierdzić, że wszyscy Żydzi 
byli mordercami. Piki tego nie czyni, dlatego ten materiał poda* 
ny przez żyjącego w tamtym okresie świadka, ułatwi rozróżnienie, 
gdy wskaże sprawców bez różnicy do jakiego narodu należeli# 

Bo przecież zbrodni dokonywali również polscy prokuratorzy, sę- 
dziowie, funkcjonariusze Urzędu Bezpieczeństwa, publicyści, 
karierowicze. Ale byli oni w większej mierze wykonawcami planu 
"Czulent", który był planem tajnym. 

Zbrodnia pozostaje zbrodnią niezależnie od tego, kto jej 
dokonał. Akcji "Czulent" nie można usprawiedliwić panującym wów- 
czas systemem, który - nawiasem mówiąc - zbudowali w 15SIIK — Ży- 
dzi • 

Można się dziś zastanawiać, w imię czego Żydzi dokonali tej 
zbrodni, którą tak skrzętnie ukrywali i ukrywają przed społe- 
czeństwem polskim ? 

U a Cmentarzu Powązki w Warszawie widnieją napisy na wielu ‘ 
grobach: "pośmiertnie rehabilitowany" • Przecież wyroki śmierci 
ferowane były przez "niezależne sądy PPU" i te samo sądy następ- 
nie dokonywały pośmiertnie rehabilitacji. Ma to posmak planowo 



organizowanej zbrodni* Hożna to jednak zrozumieć, gd y się czyta 
Referat Jakuba Be rmana, w którym przekazuje on takie wytyczne: 

"Uznać antysemityzm za zdradę główną i tępić go na każdym 
kroku* Jeżeli się stwierdzi, żo jakiś Polak jest antysemitą, na- 
tychmiast go zlikwidować /podkreślenie moje/ przy po- 
mocy 7;ładz Bezpieczeństwa luo bojówek PPH jako faszystę nie wy- 
mieniając organom wykonawczym sedna sprawy..” 

Oto istota "antysemityzmu” . Polak, który się ośmielił wal- 
czyć o prawa Narodu, lub bronić przed terrorem i zorodnią — to 
"antysemita” • 

(Jenerał Zygmunt Berling w swoim pamiętniku pisze: 

”... Stworzono parawan, za którym elita wybranego narodu w 
osobach Bermana, Zambrów s kie go jt' Minca ujmowała w ręce ster rzą- 
dów v/ państwie* Oni wiedzieli od dawna, jak przystąpić do dzieła 
Nie zapomnieli dewizy Lampego, że masa to bydło, które musi jed- 
nak być prowadzone na dobrym łańcuchu. Pod pokrywką szczerych 
intencji zwiedli naszą czujność, wykuli ten łańcuch w postaci 
służby bezpieczeństwa, obsadzonej w 90 C przez Żydów polonofobów 
i polskich wyrzutków społeczeństwa w rodzaju Radkiewicza oraz 
spreparowanej prokuratury i sądów zdegradowanych do roli narzę- 
dzi władzy. Wszystko w imię potrzeb walki z kontrrewolucją. 

Kto chce niech wierzy, że taki był cel żydowskich machina- 
cji. Pakty mówiły, że dla mafii rządzącej nic ma w Polsce Pola- 
ków - są tylko Żydzi i goje - heloci: gdy wszystkie prawic - li- 
czące się stanowiska - zajęte były przez Żydów i Żydówki, a nie- 
które nawet /np* sprawy kadrowe/ zastrzeżone były tylko dla ży- 
dów, gdy wszystko co polskie, wolno było bezkarnie opluć, nato- 
miast każda krytyka zatrącająca o żydowską działalność wywoływa- 
ła wrzask o kras karę za zbrodnię antysemityzmu, gdy w stosun- 
kach z nami wszechwładnie panowała specyficzna żydowska prowoka- 
cyjna arogancja , przez samych Żydów nazwana M c h u c p ą " . 

Synowie i córki bankieróy/, przemysł o w c ó w , adwokatów i leka- 
rzy żydowskich stali się elitą ruchu komunistycznego w Polsce* 
Oczywiście, nie miało się obyć bez gojów ale tym z reguły nakła- 
dano obrożę i kaganiec w postaci inteligentnych , często wykształj 
conych żon - Żydówek. Z nieposłuszn 5 r mi rozprawiano się krótko ^ - \ 
i węzłowato, przy czym główną metodą było oszczerstwo, sniesła— \ 
wienic, fałszywa denunc jac ja . . . . ” \ 

” .... Y7 Lublinie zrzuciło mackę i ukazało swoje żydowsko I 
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— komint crnowskie nprzycię żonie . Ujawniło prawdzi- 
wy swój cel* Sięgnęło po władzę. Pod pła czczy ki cm walki z kontr- 
rewolucją rozpoczęto planowe wyniszczanie potencjalnej konkuren- 
cji jaką mogła stanowić polska intoligcnc ja* Zgodnie ze znaną 
dewizki — aresztować a powód znajdzie się później — zapełniono 
więzienia j opornych strzelano w mieszkaniach i na ulicy* Badania 
v; śledztwie prowadzono z okrucieństwem przewyższającym metody 
Gestapo. 

Rozzuchwalona »» bezpieka” dopuszczała się bezkarnie bandyc- 
kich " cxpropriacji» i napadów na specjalnie wybrane, zasobno 
mieszkania, których właścicieli obciążano zmyślonymi donosami.. " 

Pa sytuacja spowodowała, że Zygmunt Berling wysyła depeszę 
do Stalina • 

"Błagam 7/as ratujcie Polskę dla Związku Sowieckiego z rąk 
trockistowskiej szajki międzynarodowego bandytyzmu”. 

V/ pamiętniku gen .Zygmunta Berlinga czytamy: 

• . • 7/ Lublinie w lipcu 'łShk r. tworzą się organa władzy 
ludowej* Pomyślano tam o własnym biurze matrymonialnym. Pat śnś- 
nkic mieszane pary kojarzono wszelkimi środkami i dopiero takie 
układy decydowały o karierach politycznych na wszyst kich szczcl>- 
i a cł i dr ąb i ny r> a r t ;■/ j n o-p - u . s tw b w e j . Biuro matrymonialne było ocz- 
kiem w głowie Bermana - Bristigcrowe j i spółki. 'Świetnie pros- 
perował tzw. ” z w i ęz e.k r o d z i n u ze sobą spokrewnionych wzorom sy- 
cylijskiej mafii, którą prześcignął. 

Swoimi ludźmi obsadzają resorty i urzędy o kluczowym zna- 
cz cniu. 7/chodzą do ^łndz PPR i stronnlctw^politycznych PPS i SB 
i organizacji znaczących w życiu narodowym Polaków. Penetrują 
ruch ludowy. Bierbł.ows ki "zadomowił się” jako zastęp cą kierowni- 
ka resortu informacji i propagandy. Borcjr za - O oldbęrg zabez- 
piecza organ prasowy "Rze czpospolita** i stąd rozciąga swoje ime- 
id na całą prask T^^oahr^niotwa. Rozsiadają się w Polskiej Agen- 
cji Prasowej "Polpros" # Inni w radiu itd. Wchodzą do resortu 
bezrieczcństwn , milicji ••• 7srod nich znajduje się osławiony 
Różański brat Borę js^-Co ldberga z Białegostok u* Dobierają się 
d o grup opcracTjnychT^ których zadaniem jest or gani zerw ani o wła- 
dzy polskiej na wyzwolonych ziemiach. Gdy w wojsku polskim 
utworzono Główny GarzBd Pol i tyczno-.7ychov;awczy - jego pierwszym 
szefem został Bi k to r Gr o sz. 

Przy CentT^ny^ Co ^ itecie z yóów Polskich rozwinął swe dżin- 




łanie' w sąd rnbinacki" pod nazwą "Sądu Obywatels ki ego" ♦ fen "sąd: 
dal clą posnąć z rehabilitowania żydowskich agentów Gestapo 
jak np. r/ier y Gran-Jczicrskie j . Centralna żydowska Komin ja His-, 
toryczna przy CKZP opracowywała "materiały” szkalująco Polską J 
i Polaków# 7? Lublinie ukonstytuował się Komitet Organizacyjny I 
Związku żydov/skich dziennikarzy, Pisarzy, Artystów z przewodni-j 
czącym Jona s cm Turków cm i Osjaszent S żele je nem jako sekretarzem*! 
T7 Ministerstwie Bezpieczeństwa Publicznego rządziła Bristigero-j 
wa razem z Radkiewiczem - Różańskim, Romkowskim, Pejginera i in- 
nymi# W głównym Zarządzie Informacji - krwawy K&il# 

0 działalności Żydów w tym okresie świadczy list gen. Zyg- 
munta Berlinga do Władysława Gomółki z dnia ?0.1l#l956r* w któ- 
rym zwraca on uwagą na bezprawie, które szło wraz z wkraczają- 
cą Armią Radziecką na terytorium Polski. 

Oto fragment listu gen#Z. Berlinga: 

" .... Po moim przybyciu z przedmieść Warszawy do Lublina, 
zastałem tam straszną sytuacją. V/ całym Kraju pachołkowie Berii 
z wojsk IHG7D szerzyli spustoszenie. Sekundowały im w tym bez 
przeszkód kryminalne elementy z aparatu Radkiewicza. Ludność 
okradano z jej mienia w czasie legalnych i nielegalnych rewizji 
Zupełnie niewinnych ludzi deportowano i wtrącano do więzień. 
Strzelano do ludzi jak do psów.,.." 

A przecież za to odpowiedzialni są Żydzi, którzy wtedy 
piastowali wszystkie kluczowe stanowiska v; partii i w rządzie. 
Czyżby i gen# Z, Berling był "antysemistą" ? 


Ii#" LEGA If TE" ZJ-ROEITIE 

ss sr ss ss s ss ss as ss ss ss s ss ss as ss ss ss ss =: 


M o tto : 

11 .... Higdy jeden naród nie może rozwijać 
się kosztem drugiego, nie może rozwijać się za j 
cenę drugiego, za cenę jego uzależnienia, podbo-! 
ju, zniewolenia, za cenę jego eksploatacji, za i 
cenę jego śmierci „ j 
Papież Jan Paweł II ; 

I 

Zbrodni dokonywano w sposób "zgodny z prawem"# Podstawę stano- j 
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wił Mały Kodeks Karny* Oto fragmenty długiej listy zbrodni ze- 
brano przez więźnia Urzędu Bezpieczeństwa, który był sam ofiarą 
i świadkiem* 

1 - K oz s trze łani e ren* "Kila" — Szefa Kedywu Komendy Głównej 

Armii Krajowej, który sam zgłosił się do Urzędu Bezpieczeń- 
stwa po powrocie z Z STUŁ , gdzie przelewał w obozie* 

p - T; lezienie zannebowców na ren. Kuta oh erę , którzy przebyli oku- 
pację niemiecką: >' Kruszynkę" i "Misia"* 

3 — i ęzi c ni o ż o ł ni przy >r ',V a ch lar z a » - Oddziału Dywersyjnego AK 

na terenach Wschodnich na bezpośrednim zapleczu frontu 
Wehrmachtu. /Dowódcy: mjr 7/łodar ki cwicz , płk Grocholski, 
Cezary Chlebowski i wielu "Cichociemnych 11 • 

4 ~ Serie z! rodni kata Póżańsklogo - 7.yda /brata Doro jszy-Uoldy 

b e sgn z D in łe post oku/ , którego pomocnikiem był mjr gęsta r o 
z BU Calzicu - Mątwi ojesuk - dygnitarz Urzędu Uezpiecscńs P as . 
Wysokim dygni a tarzam UD był wówczas mjr UD - Adam duracki, 
który został zdemaskowany jako agent Gestapo przez jedne yo 
z więźniów w Białymstoku i skazany na 1 ?. lat wiązi enia • W 
tym czacie pracował w UD płk Jastrzębski /prawdziwo nazwisko 
Potter/, stary komunista z łomży, który w okresie okupacji 
niemieckiej był bn Hetmane m w V.ehrmachcic - pracując na rzecz 
wywiadu Z Ul? U * Ua na sumieniu wielu zamęczonych r o laków* Pra- 
co v; a ł v/ UD również zdrajca Kalka tein, który wydał v; ręce Ges- 
tapo generała " Grota" uowccfriego* Zdrajca ton uzyskał sto- 
pień pułkownika UD. Jo po żona Blanka /Kaczorowska/ była por — 
sona Iną w UT3 w Szczecinie* 

5 - Morderstwa dopełniono v/ czasie "śledztwa” Kpt.UB 7/a c ław F Or- 

liński - Żyd, Zamordował członka PPS /Polskiej Partii Socja- 
listycznej/. Pomagał mu v; tym jego brat. Zostali oni obaj 
aresztowani na polecenie 7/icerninistra v;achov/icza i otrzymali 
wyroki po IZ lat. Karę odbywali w więzieniu w Sieradzu peł- 
niąc funkcje " kapusiów" • Przeżyli okupację hitlerowską dzię- 
ki pomocy Polaków. Stracili w Treblince sześć osób. Pozosta- 
li z całej rodziny oni dwaj i siostra Sara* Podziękowali 
Polakom z c a okazaną pomoc i uratowanie życia. 

Morderstwa dokonał również szef Urzędu Dezpicczeńs twa w Gos- 
tyń i n ie - v;a c ław I: owi ńs ki /nazwisko przybrane/, £yd. Urodzony w 
Żyrardowie - był komunistą. Twierdził w czasie przewodu sądowego 
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że nie ponosi winy. Y/i^zień odnawiał przyznania niej do winy i 
» ;;am skonał" « Otrzymał karę trzech lat więzienia. 'Yyrok wydał 
sędzin kpt .Przesmycki • Twierdz i i on, że taki wyrok polecił mu 
wydać TJyrektor Kadr MBP p u 1. kow ni k S io ri lec k i. Macłnw li owiń o ki 
został skierowany do więzienia na Pradzo. Pełnił tam funkcję 
ogrodnika i pobierał połowę poborów i dodatki funkcyjne. Po k il- 
ku nic sińcach został zwolniony i zatrudniony w KO Partii. Kona 
j e g o pr a c o w a ł a vj ZB 0’,7 ii). 

Jrm Zamojski - Bzef Urzędu Bezpieczeństwa w Kraśniku , par- 
tyzant Armii Ludowej ze wsi Córka w pobliżu Kraśnika. Zastępca 
jego hył również partyzant AL zwany przez więźniów 11 Kózką” . 

Obaj bez u kończonej s z koły podst a w ow e j , z wyr o 0 n i a 1 oy i s a dy ś c :l . 
Tym, którzy się nic przyznali, łamali żebra i poddawali wymyśl- 
nym torturom. Za zamordowanie więźnia podczas "śledztwa" zon ba- 
li obaj aresztowani na polecenie prokuratora Bid ora /nazwisko 
przybrane/. Zamojski został skazany na 15 lat, "Kózka" na 8 lat. 
Sidor był bliskim współpracownikiem gen.M oczara /Mikołaj Lenków/ 

Szef Urzędu Bezpieczeństwa w Li a kupcu - Józef Siwy zastrze- 
lił starostę, kandydata na posła z ramienia Polskiego Stronnict- 
wa Ludowego - Kowalewskiego. V; cywilnym ubraniu udał się do do- 
mu Starosty, zakradł cię. na werandę* iV domu Kowalewskiego był 
Komendant MO, Zona Starosty zobaczywszy kogoś za oknem na weran- 
dzie zaczęła krzyczeć. Ten wdarł się przez okno do pokoju i ude- 
rzył ją. Kiedy upadła, oddał dwa strzały do mężczyzn w sąsiedni ir 
pokoju. Starosta został zabity. Komendant MO zaczął wzywać ra- 
tunku. Zbrodniarz uciekł. Ale na drugi dzień wezwał Komendanta 
MO i oskarżył go o kumanie się z PSL, Kazał mu milczeć. Jeśli 
nic posłucha, zostanie aresztowany. 

Komendant MO nic posłuchał i złożył raport, w którym zez- 
nał, że szef UB - Józef Siwy pobi ł żonę Starosty a jego zastrze- 
lił. Wiadomość dotarła do prasy PSL-u. Józef Siwy natychmiast 
został wezwany do Karszswy. Bronił się, że uczynił to nn rozkaz 
w ojewódzkiego Szefa UB w Olsztynie . Został jednak aresztowany. j 
Po przeprowadzeniu tajnej rozprawy został skazany nn karę jedne - ; 
li r o roku więzienia. Po odsiedzeniu połowy kary w Mokotowskim ! 

więzieniu, został zwolniony na v/olność za komunistyczną przesz- j 
łość. Urodzony w Sosnowcu był działaczem komunistycznym w "Br,cr- | 
v;onym Zagłębiu" * Po wyjściu z więzienia został skierowany do sa- j 
natoriun v; Kudowie Zdroju, gdzie pełnił funkcję szpicla wśród i 
kuracjuszy, | 
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- flznf GP w Mikołajkach nn Mazurach - Koni ńrki * '?! dawnym zamku 
Cooringa, u kryt ym wśród łanów odbywały rię tajno s po tkani a czer - 
wonej burżunzji* Tu odbywały się narady i polowania dla elity 
przyjeżdżającej z Warszawy. Zadaniem Konińskiego było ubezpie- 
czać to miejsce spotkań* Kosiński był wrogo nastawiony do Kośclo- 
ła i ludzi v/ i orzących . W dniu I-go Maja kazał przygotować olbrzy- 
mią c zelżoną flagę i w nocy pokryj omu wywiesić ją na wieży Koś- 
cioła * 

Oburzeni ludzie udali się rano do Kn proboszcza • Ten spokoj- 
nie obejrzał wiszącą na v.\icży flagę i kazał ją sfotografować. 
Następnie złożył v; Prokuraturze Generalnej obszerną skargę i do- 
łączył do niej zdjęcie z czerwoną flagą na wieży Kościoła* Kardy- 
nał Kyszyńrki napiętnował ten fakt i skierował protest na ręce 
Bieruta do Partii* V, T Mikołajkach odbyła cię burzliwa demonstrację 
mieszkańców* 

Kosiński został wezwany do “//nrsznwy. Sprawa nabrała takiego 
rozgłosu, że szef 103 musiał dla pozoru zostać ukarany* Otrzymał 
w y ;i o k t 1 ' z o o h 1 a t w i ę z i e ni a bez z a v/ i e s z en i a • 3 pr a w a z o s t a ł a z a tu - 
nzownna. Kosiński został umieszczony w więzieniu Mokotowskim w 
‘„•arszawie. Chociaż tnie ukończył szkoły podstawowej i był ciemnia- 
ki em - pełnił w więzieniu funkcję bibliotekarza i równocześnie 
był " kapusiem" * 

Przyszedł jednak moment, że nie tylko Akov,'cy i ludzie pod- 
ziemia z okupacji niemieckiej zapełniali więzienie na Mokotowie* 
Stalin od czasu do czasu przypominał rządzącym, by nie byli za- 
nadto pewni swej władzy i pamiętali od kogo zależą. Piątego rzą- 
dząca elita partyjna zaszczyciła cele Mokotowskiego więzienia. 
Przybyli: Gomółka Władysław, Komar, Korczyński, Koln— Eymirski, 
Knychalski i niektórzy działacze z Armii Ludowej* Oczywiście nic 
siedzieli w piwnicach, './prawdzie oskarżeni o groźne "odchylenie 
prawicowe" nic to przecież "swoi" mogą się jeszcze do czegoś prs? 
dać. Na placu zostali patrioci "narodu wybranego" grupa Kiców, 

K er m a na , U or o j s z y , Ca j mera , K ś ż a ń r; ki e go i w .i c 1 u i n ny cl t za j m u j ą~ 
cych kluczowe stanowiska. Teraz powszechnie używało się wyraże- 
nia "nasza partia". I tak rzeczywiście było. To była ich partia, 
a marzenia o Judeopolonii i dyktatorskich rządach w pełni zontn-* 
ł y żr o a 1 i z o w nn e * 
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1 x 1 , 7/0JSKO7/E SADY KrjOIIOTTB 

Motto: 

”Uie można właściwie ni o skutecznego przeciw nam ; 
uczynić... ITa dół proletnryzu jemy si ą na wywrotowców,] 
tworzymy podoficerów wszystkich rewolucyjnych partii, 
a równocześnie ku górze wzrasta nasza straszna potęga 
pieniądza. . 

/Teodor Hcrzl /18C0-1904/ Manifest syjonizmu/ 


Jeżeli eh o cl z i o centrum planowania i realizowania zbrodni, 
to mieściło się ono na ulicy Koszykowej, choć minio one liczne 
filie. Komisja Planowania byle w stu procentach opanowana przez 
Żydów. Krążył wówczas w 'Jarczowie dowcip, że Plac Trzech Krzyży 
przy którym mieściła cię Komisja Planowania, zmienił nazwę- i 
jest to obecnie plac Jezuicki* Pytano skąd taka nazwa. Odpowiedź ] 
brzmiała - żc jakiś Polak wszedł do Komisji Planowania spojrzał 
na salą, gdzie odbywała się narada i krzyknął z przerażeniem: 

« Jezu - same leki ”, stąd nazwa - Jezuicki. 

Ka ul .Koszykowej mieściły się każnie UB. Tu ferowano najwię-j 

— ■ — * — ~ — — — • — - — • — — — i 

cej wyroków śmierci. Dokonywał tego Wojskowy Sąd Kejonowy w War- 
szawie* 

Tu urzędował doborowy zespół sędziów i prokuratorów. Szefem 
sądu był wybitny "specjalista” od ferowania wyroków śmierci - 
Aleksander 7/nrccki - żyd, Tnrenhnns z Krakowa. Prokuratura Wojs- 
kowa i jej kierownictwo, przebrane v; mundury wojska polskiego, 
składało się niemal wyłącznic z żydów, byli wśród nich prokura- 
torzy, których nazwiska winny być wpisane do czarnej księgi 
oprawców i zbrodniarzy dorównującym gestapowcom a może nawet bar- 
dziej wyrafinowani: Kandsbcrg, Lityński, Frękiel, Grudziński i 
cała plejada pomnie j szych o przybranych polskich nazwiskach. To j 
ci "prokuratorzy” realizowali plan eksterminacji Polaków pod 
kryptonimem "Czulcnt" ♦ Sha doili mundur polski i tradycje sądow- 
nictwa polskiego. 

Y i Kraju było szesnaście Wojskowych Sądów Pejonowycli. Ka jwię- l 
cej wyroków śmierci wydał wojskowy Sąd Rejonowy w Kar sza wie . Był | 
niezaprzeczalnie przodującym zespołem i przekraczał plany prze- I 
widziane w akcji "Czuleni". j 
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8 torowane fcu były przodujące "metody śledź twa” , wypróbowane i 

0 n nr ‘te o nauką w przodującym Kraju Kać# rów i o tych metodach 
Aleksander rjo X żeni cyn w książę c " Archipelag Culag" / 1918-1 956/, 

1 n s ty tu t 1,1. t nr o c k i , Pa ry * - 1974. 

" Din złamania ludzkiej róy/nowari umysłowej - pi oso Al . ♦> o ł — 
że ni cyn - wenie nic potrzebne są dyby albo ruszt a. Stąd stosowa- 
ni o metod nacisku psychicznego: 

1 - Prowadzenie śledztwa w nocy 

2 - Szczera perswazja 

3 - Ordynarne wyzwiska 

4 - Szokowanie psychologicznym kontrastem 

5 - V; stąpnę upokorzenie 

$ - Chwyty służące do dezorientacji areszt anta 

7 - Sn straszeni e 

8 - kłamstwo 

' 9 - Y/y gry wenie przywiązania do bliskich 

10 - Parko tani o 

11 - (tasz cnie papierosów na skórze przesłuchiwanego 

12 - Sposób a k u s t y o z n y 

13 — 3 p o s óh o p ty c z n y' 

14 - I ; r o wadzenie przesłuchania przez całą noc 

15 - Stosowanie boksu tzn. pudła albo szaty 

iG — Siedzenie na taborecie szośó dni i nocy albo na wysokim 
stołku 

17 - 'V warunkach połowy eh boks może byó zastąpiony przez dywi- 

zyjne Jamy 

18 - Klęczenie przez 12, albo 24 n nawet i 48 rodzin w gabinecie 

śledczego. Śledczy każe klęknąć i esczy więźniowi jiv 

19 - Stnó dobę i dłużej 

pO - lrzy wszystkich rodzajach stania, zwykle nic dają P^ c b° 
3,4,5 dni i nocy 

21 — Tl oz senność 

22 - Y/iązicś nie śpi przez trzy, cztery doby a śledczy zmieniają 

się i przesłuchują bez przerwy 

23 “ 3apluskv;iony boks 

24 - Pirociy 

25 - r,a’:rd:av.ie na rfc ojąco w płytkiej niszy i kapanie wody zimnej 

po skórze 

26 - Głów /w 1933 racja Chleba 300 gram/ 
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27 - Bicie bez zastawiania śladów /Rozróżnia się 52 cn o roby ‘bicie 
20 — Stopowanie maszynek do zaciskania paznokci. Wiciu więźniów 
minio palce bez paznokci 

29 — Kaftan bezpieczeństwa 

30 — hamanie kręgosłupa /rok 1933 Charkowska CPIT/ 

31 - Wędzidło - Jest to mc to cła z Su cha nów ki: Diun i rocznik z su- 

rowego płótna wsuwa się więźniowi między zęby /jak wędzidło) 
przerzuca się korce za plecy i wiąże się nimi nogi w kost- 
kach. V; ta kie, i pozycji trzyma sio więźnia przez 2 doby na 
brzuchu z trzeszczącym grzbietem, bez wody i jedzenia ... « ,ł 

Te naukowo wypróbowane metody ś lodź twa stosowane były w 
Urzędzie bezpieczeństwa i w lochach Informacji. Oczywiście wyko-i 
nawcy mieli pole do inwencji i wyszukiwania nowych bardziej wyra' 
Minowanych i "postępowych metod” uzyskiwania przyznania się : 

i 

więźnia do winy . j 

Były naturalnie różnice i odchylenia od ustalonych zasad, I 
co - przy braku doświadczenia przez prowadzących śledztwo — po— ' 
v - o d ow a > o 6 rn i or ć ka t o w an e go , a to c prawiało n i e p ot r z e bn e kłopoty.! 
Dużo metod przyjęto od gestapo. Metody te były ula Polaków znane' 
z praktycznych doświadczeń niedawnej okupacji. I tak np. wy roki i 
w UB wykonywano bardzo pomysł owo. Skazanemu zalepiano usta gip- | 
sem, pi*ov;adzono do budki, w której były schody w dół. Gdy ska- 
zany się schylał , Ubek strzelał w tył głowy* Po egzekucjach wię- 
zień niemiecki, skazany za zbrodnie, zabierał trupy i zmywał j 
szlauchem krew - bieżącą wodą. Trupy wrzucano do głębokiego rowuj 
i przysypywnno wapnem* R ów zasypwano, Usze 1 kie ślady były sta- j 
rannie zacierane. ! 

Tak zostali zamordowani gen* "Nil" — Fildorf, mjr "Zapora", 
płk* Grocholski, por. Pilecki, Kaim “Filip”, inż.Boboszyński , 

| kpi .Głogowski , hukasz Ciepieliński , Pziubecki oraz setki innych i 
'oficerów i żołnierzy AK - mężczyzn i kobiet, biciu z pośród tych 1 
rozstrzelanych zosta ło zrehabilitowanych po "Październiku” l956r 
Każdy sędzia przed otrzymaniem koncesji na to stanowisko 
był doskonale ” prześwietlany" zanim został z aa koeptownny przez 
"doradców radzieckie})". i 

Kierował tymi sprawami Syd z Kra ko w a - Knrcnhnus vel V/nrec- 
kl Al o k san der • 
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To on. pouczał przód każda rozprawą sędziego o ppocoUc prowadze- 
nia a prawy i na kartce wręczał mu wyrok jaki m być okazany os- 
karżony, Tiyły to umowne, ustalone znaki, Krzyżyk - oznaczał karą 
śmierci, kółko - dożywocie, cyfra. - ilość lat wiezienia, tak że 
nawet sędzin po kursach mógł się w tej sprjrwie orientować, 

Parenhaus - Yarccki uzgadniał uprzednio v/yrok z Urzędem 
Bezpieczeństwa i "Inf ornac ji" • 

Sę o ziewie po rozprawie składali szczegółowe sprawozdania z 
wykonania poleceń* 

Zastępcą .Szefa - Dył Jo.ąęk T3 ad reki - Żyd pochodzący z !)ro— 
hob;/cza* On przesłuchiwał sędziów, korygował protokóły sądowe 
lub wręcz jc zmieniał, poprawiał uzasadnienie wyroków* Trudna i 
odpowiedzialna praca. Zdarzały się jednak nieprzewidziane 
"wpadki" rip. w procesie oficera policji granatowej Bohdziewicza, 
który został skazany na 10 lat za ukrycie w ankiecie personalnej 
- służb;/ w policji granatowej* Zaprzeczył on sfabrykowanemu przez 
Joska Radeckiego - protokółowi z przewodu sądowego i odwołał się 
do o ąd u Najwyższego* Są d Najwyższy utrzymał wyrok w mocy, wtedy 
Bogu zievn.cz odwołał się do prezydenta Bieruta, Josch Radecki 
otrzymał upomnienie, aby lepiej korygował uzasadnienia wyroków 
i nic stwarzał dla oskarżonego pretekstu do wnoszenia odwołań . 
Oczywiście prezydent Bierut odrzucił odwołanie Rodziewicza • 

Dziełem Joska Radeckiego było uzasadnienie wyroku 1 rok wię- 
zienia wydanego na szefa UB z Biskupca za zabicie starosty No- 
wa 1 owakiego, 

Będzin Josch Radecki skazał pułkownika Zjętąrskicgo , Komendanta 
[Kieleckiego Okręgu AK, Prokurator żądał 15 lat więzienia i wyli- 
czył w akcie oskarżenia osiemnaście ciężkich zarzutów, Stała się 
jednak rzecz dotychczas nie spotykana, ławnikami w tej sprawie 
byli dwaj oficerowie Ludowego Y/ojsko Folskingo, Pierwszy zapro- 
testował przeciwko zarzutom prokuratora i stwierdził, że zarzuty 
nie zostały ani uzasadnione ani dowiedzione, .Stwierdził, że 
oskarżony walczył z wrogiem, był wspaniałym dowódcą i organiza- 
torem polskiego podziemia i że powinien być uwolniony z powodu 
braku podstawy do wyroku skazującego. Drugi ławnik sądu również 
skrytykował oskarżenia prokuratora, Rozłożył ręce i powie dział; 
"Zn Boga nic podpiszę wyroku skazującego! Piech mnie aresztują, 
ale podpisać nie mogę!!! 

Josck Radecki był całkowicie zaskoczony. Zaczął pouczać ławników 
że tu trzeba wydać wyrok skazujący, bo oskarżony to były oficer, 
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to faszysta, to akowski Komendant Okręgu Kieleckiego, w którym 
było wielu antysemitów# To tam działali tacy antysemici jak j 
"Barabasz”, "Kurt", “Szary”. To “Szary” /mjr AIC Heda/ rozbił w 
Kielcach więzienie* Sn to jest odpowiedzialny płk Ziętaro ki jako 
Komendant Okręgu Kieleckiego AK. 

Ławnicy, mimo argumentów Sądeckiego, odmówili podpisania wyroku 
skazującego. Tówczag Ban cc ki zaprowadził ławników do Szefa Alek- 
sandra V/ nr cc kiego /Y/arehhsuza/ swego współziomka ^yda# Ten prze- 
konywał, napominał, twierdził, że ławnicy są oficerami Ludowego 
Wojska Polskiego a zatem powinni pomagać w zwalczaniu starych 
faszystów takich jak p? u k Ziątarcki i inr.i reakcjoniści. Ławnicy 
nie ustąpili# Sprawą przerwano. Narady trwały nadal# Poszły w 
ruch telefony do lf.B.P, po sądu przybył oficer Informacji# Po- 
tępił opór ławników. Po długiej debacie, przetargach i groźbach 
uzgodniono, że najwyższy wyrok może być piąć lat# 

Ławnicy — to por » Lt ani sław V/ o 1 s ki i por .Janusz Lisowski obaj z 
pod Os zmiany na Kresach V/ schód ni eh,. 

Ponieśli oni konsekwencją swojej odwagi, wolski został zwol- 
niony z Ludowego 7/ojska Polskiego, a Janusz Lisowski otrzymał 
wyrok# 

Po “Październiku” l956r* najwięcej rehabilitacji było w 
sprawach, które prowadził sędzia Josck Lądecki. Wszystkie oprawy, 
które on prowadził były protokółowano przez Y/i która Matusinksw 

Po rozwiązaniu ” niezawisłych” Kejonor/ych Sądów Wojskowych 
Matusi a k otrzymał dobrą posadą w partii, a następnie przez długi 
okres był kierownikiem knajpy. 

Specem od brudnej roboty oył sędzia m j r 1.1 i o c z y s >. aw W i d a j . 
Wśród y/iąźniów miał lopinię kata i ludobójcy* Podawał się za 
Ormianina zo Lwowa* V istocie był Żydem# Y/ydał również dużą 
liczbą wyroków kary śmierci co Lądecki# 

Miał swoisty styl prowadzenia rozprawy# ITie zwracał żadnej 
uwagi na przemówienia obrońcy# badał personalia więźnia i pisał 
na blankiecie uzasadnienie wyroku, zanim wysłuchał zeznań oskar- 
żonego. 

Ka rozprawie więźnia Adeli Y/i dery z Katowic oskarżonej o |j 

szpiegostwo /w tym czasie były modne procesy o szpiegostwo/ — jj 

sę d z i n V* i d a j po pi s y v; a ł s i ę sv; o j ą w i e d z <ą s ąd ow ą • Pytał os kar żoną j | 
o to, czy czytała książki z dziedziny kryminalis tyki. Oskarżona 
potwierdziła, że lubi tego typu książki, gdyż jest to doskonała jj 
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| rozrywka* Uastąpne pytanie: "czy oskarżona słyszała o słynnym 
! detektywie Holmesie?" Oskarżona potwierdziła# Sędzia mjr Mie- 
czysław Kicaj , v; uzasadnieniu wyroku skazuj ącego za a z pi ero a l.wo 
- stwierdził: " Oskarżona miała szpiegostwo v;e krwi i uprawiała 
je z zamiłowania'' * Wyrok - dożywocie i pozbawienie praw. Tero 
ż ąć a ł a "bez p i e ka " • 

17 uzasadnianiu wyroków obrażoł oskarżonych oficerów i żoł- 
nierzy Mzry nazywając faszystami, antysemitami, zdrajcami Naro- 
du i fcp . 

To mjr Mieczysław '7 i 0 a j wydał wysokie wyroki na Nid ełckiego 
Gajdkn, Uatorego , Ci epi Glińskiego i braci boni p niaków , którzy 
dopomogli w ucieczce z Polski mecenasowi bt o Tanowi Kor końskiemu# 
Godzina 3 cb i en i a ków mieszkała w Gdańsku i prowadziła warsztat 
hydrauliczny# Porbońs ki został przewi eziony jachtem przez braci 
Sobieraj? ków do statku szwedzkiego, babrał go na pokład lept .Nil sen 
Gdy statek jego po ras drugi przybył do Polski, kpt.bilscn costrfl 
aresztowany i skazany przez bida ja "za przewiezienie szpiega" , 
na sześć lat więzienia# Kodeina 3 obi cni a ków zapłaciła za pomoc 
wysoką cenę# Ojciec został skazany na 15 lat zax±, starszy syn 
na dożywocie a najmłodszy Mieczysław, który był studentem na 
6 lat, za to, że "wiedział a nie powiedział"* Zwolnieni zostali 
po Październiku 1 95 ór . 

Zbrodniarzem w mundurze oficera polskiego był mjr Koman 
A b ram o wieź przysłany z 2f»’K z Mińska litewskiego. Pył organiza- 
torem Służby bezpieczeństwa od momentu wkroczenia Armii Czerwo- 
nej na ziemie polskie. K sławił się jako oprawca na "Zamku" w 
Lublinie, torturował więźniów, łamał im kości. 7 czasie takiego 
"przesłuchania" więzień zdołał chwycić stołek i zadał cios opraw- 
cy. Od tego ciosu miał skręcony kark i ciekło mu z nosa nawet 
po długim leczeniu w szpitalu* bo opuszczeniu szpitala przenie- 
siono go do Ke jonowego G Gd u Wojskowego w Warszawie na ulicy Ko- 
szykowej# rył specjalisty od sądzenia duchowieństwa, znał podob- 
no prawo kanoniczne# 

To on skazał wielu księży na długoletnie więzie nie ♦ To on sądził 
księdza Prałata A ntoniego Marc hewkę, który liczył sobie ponad 
70 lat* Objąwszy pracę w diecezji wrocławskiej w Świdnicy zajął 
się w pierwszym rządzie wychowaniom młodzieży# Założył w parafii 
Katolicki bom Młodzieży. Poświęcał dużo czasu na spotkania i 
dyskusje z młodzieży, łba zebrania przychodzili również Ubowcy. 
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"icln z nich nie orient owa >o sią, co to jest Urząd Bezpieczeń- g 
ntv.\n i sądziło, zq o łuży w wojsku polskim. Jeden ii nich przy- 
R iós> d o świetlicy tajną instrukcją na temat zwalczan ia kleru, 
c rga ni z o- ani o^pr o v: o len c j i , li kw i do w a ni n po cich n ks i ą ży . Kr; i ąd z 
-rn?nt odczytał ten dokument z ambony w najbliższą niedzielą, 
robi w s sy od bit lei pr z e s ł a ł ,i o do w > n C z t crcnc wy eh. i do iCs • K<? rd y— 
min wyesyńfjkieco, Prymasa Polski. Został aresztowany i oskarżb- 
ny o "zbrodnią etanu” za ujnv;n lenie “tajemnicy państwowej" i o sa- 
ri 3 cny w więzieniu nn Mokotowie. 

Ha rozprawą przy ulicy Koszykowej z o oto 1 przywieziony w a u— j 
t n nn i o * g p ra v; ą pr o w a e sil ”0 ą dnia” U oman Abramowicz • ITa la v; n i kó v; 
przydzielono mu kapitana Im rola Kretowi cza oraz dwóch żołnierzy |C 
s Informacji • II i c zabierali oni ciosu v; czacie przewodu sądowego, 
ale gdy przyszło do poci pirania przygotowanego już wyroku długo 
cią tar powali i odmawiali spody na tak wysoki wyrok. Mjr A bram o- j 
wieś rozprawą przerwał i poleci! lept .Kretowi ozowi odwieźć Knią- j 
ć z a do wiąz i cni a, gdzie kazano mu zdjąć sutanną i włożyć więzień-; 
ne lachy, ba ma tąpną rozprawą wyznaczono innych lar/ni ków — dwóch; 
szeregowców z JCT.7. Jeden z nich byl wierzącym i praktykującym j 
katolikiem. Odmówił podpinania wyroku skazującego na 10 lat v;ią- | 
sienią* K końcu zmuszono go do tego. Po rozprawie ławnik podszedł 1 
c! o Ksiądz a Fm łata, pocałował go w rąką i prosił o przebaczenie , j 
gdyż sa odmową podpisania groziło mu więzienie a rodzinie aress- j 
towanie. Ksiądz Prałat przebaczył i publicznie go pobłogosławił# ’ 
Kiedy sąd zł a Abramowicz odczytał wyrok, zapytał, ozy oskarżony 
zrozumiał treść wyroku# Kapłon złożył rąee i podniósłszy wzrok w 
górą dzią kówał Wysokiemu B 'Kl owi za to, że ofiarował mu jeszcze 
dziesięć lat życia i on ten dar w pokorze przyjmuje. Zamiast od- 
wołania sią do Sądu Apelacyjnego Usiądź Prałat opisał całą sprawą 
i przesłał do gadu ITaj wyższe go - stwierdzając, żc nie kwestionuje 
sprawi od li w ego wyroku lecz zanosi skargą na to, że Sędzia prowa- 
dzący anrswą do pi ‘a wuj o ławników i zmusza ich do tego, by podpisa- 
li wyrok, chociaż oni odmówili. Kiedy pismo dotarło do Sędziego 
Sądu Najwyższego Hołdem - Żyda, ten polecił zbadać sprawą swemu 
współziomkowi sądzi emu Kar Unosowi * Ton zbadał sprawą, a ławnicy 
potwierdzili, że zostali zmuszeni do podpisania uzasadnienia wy— 
[reku# Sad ITajwyższy uniewinnił Ks* Prałata Marchew ką od zarzutów 
"zdrady stanu” i polecił zwolnić go 3 więzienia. 

Ksiądz Prałat Marchewka powrócił do Świdnicy i nadal wykony- 

i 

wał służbą Bożą. ii 
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Mjr Koman Abramo7/ioz skazał ksipdzn borta kn z pod r. -I i'< :s kn 
[Aj sowieckiego . Oskarżony był o to, że ukrywał w Kościele sztan- 
dar jakiejś "bandy”, na którym był wyhnft cwany v;rori Polsce I-mio- 
we.l napis: "Bóy i Ojczyma” i o to, żc Y/zywał do walki o wolność 
i niepodległość i odbierał przy ci ara 0(] "bandy" \vnlczQco1 w pad- 
zi emiu. 

K;jr Abramowicz skazał wielu innych ksiyży, a y/śród nich 
ksiyizn Kwa lino no 1 ? lat wiezienia za "moralno we pi oranie band”. 
Kr. i- Piz Knrszałok os Iza r żony został o szpicyoc iwo, ponieważ nr zesy- 
1 a 1 o 1 .5 o w i a z u 1 ac o nur a y: o zdanie o s t n ni c p a ra f i 1 ć 1 a r r » 0 j o ,1 "* > a n z y 
jiroŁ- cielnej . 1 yr A bmw owi ca_ okazał yo nn karp śmierci. V/yrok wyko- 
nano v; Ko kokowi e # 

Po rozwiązaniu ‘Wojskowych ryżów Kejonowych po październiku 
1S)5Cr. mjr Abramowicz został rydz i ą w Kadzie Państwa w biurze 
IRaskawień . ł.otr ten już nic żyje, , jofo żona ty > a adwokatem w 
Senacie Adwokackim nr 32 w Alejach. Jerozolimskich* Czy jeszcze 
żyje? - nic wiem* 

bo prana sędziów 'Wojskowych ryżów Kej omowych należał kpi. 

Ko 'loszek , urodzony vi Knesz owa kim podav:.a>, że jorrt z pochodzenia 
Kusinem* Ky> to typowy “rczuu” i łotr v: todze ccc O ślepo . Specjał- 
noś ci n. jeyo tyły s pd y pokazowe tsw* ” pokazówki” . 

Czysto występował v; terenie prowadź -a-c oprawy publicznie , by 
terroryzować ludność# Kadził rolników w Ciechanowie za nietermi- 
nowe tlo o Inny kontyngentów;# V/ Wołominie , na sesji wyjazdowej, wy- 
da! (Kwiecień' wyro [rów śmierci za rzekome szpiegostwo i pip ó wyro- 
ku v; dożyv;ocia za posiadanie broni* 

V/ innej rozprawie w Ciechanowie osadzi! ojca na dożywocie 
a dwóch synów po 15 1-a t wiezienia* ’.7 uzasadnieniu wyroku posłu- 
ży 1 s i q fa o ty w e m społecz ny m , że os ka r ż en i s a ku lakami, .a dodatko- 
wy motyw, że pomarz li ” bandzie” • Pomoc połapała na tym, że lu- 
dzie z "bandy” nocowali na polu w snopkach zboża, o czym p:o spo T 
darz powinien wiedzieć* Kie dopełnił wiać o co wiąz ku meldov/nnia 
do Uh# 

Sekretarzem tępo zespołu radowcyo był Kielan law! owaki - 
f o d n y swe po szefa# bo rozwiązaniu Wojskowych Sadów Ko jonowych 
sędzia Wotoszok pracował w Orbisie jako ayent bp. Kiał iRoćezona, 
r,z*:olQ oo estawową, był typowym o rr a raczonym ciemniakiem# Jeyo 
sekeotarz otrzymał praca w fabryce w Pruszkowie i tam zamieszkał 
Innym typem z ej pater ti łotrów był rędzin ” spraw ledliwy” n J r 
K. d)i;"niew bnrt.sk , e z 1 o v - i e k v; y k s z lanco ny , e r u u y ta, żonylo v; a ł pa- 
ra pasał' a mi kodeksu, prawa nie nadużywał, ulcyał tylko pod presja 
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2v:iorznikóv: i często stawiał opory, gdy chodziło o otrzymywane z 
góry wyroki* .L3ył sędzią Sadu Najwyższego. Uważany był w tamtych 
cza men « zn wzorowego" sędziego. Rozpatrywał sprawy ważne, dbał 

0 zachowanie pozorów, był drobiazgowy, liczył si a 2 obrona, uważ- 
nie przesłuchiwał świadków* Uwzględniał zarówno osknrzycielską 
mowa prokuratora j a k i argumenty obrońców* Pochodził z rodziny 
inteligenckie;) • Rył synem dyrektora gimnazjum, prawo ukończył w 
Krakowie z wyróżnieniem* Jednoyo mu tylko brakowało — ludzkiego 
zumienia* V. r okresie gć y TO urządzało sprawy pokazowe, prowadził 
taka sprawa w Żyrardowie w ma ju _ 1 9żSr « sąd 2 ; ona była młodzież szko- 
ły średniej oskarżona o przynależność do " ni o lega In ej faszystow- 
skiej orgnnizac ji ł1 • R oz prawą prowadzono w Resursie Robotniczej i 
szadzono na nią około dwóch tysięcy ludzi z Żyrardowa* Ci, co nic 
mogli pomieścić się w sali rozpraw, słuchali przewodu sądowego z 
głośników* 

17 a ławie oskarżonych zasiadło ośmiu uczniów w wieku od 16 
do 10 lat* Proces był rozreklamowany jako M pr o cos Pelca, la łuby 

1 towarzyszy" • '.‘/śród oskarżonych był syn oficera, syn rzeźni ka , 
dwóch synów gospodarzy * Kio oył.o synów robotników* Oskarżał pro— 
'.mu* a tor pik Landsberg - Żyd* Rozprawę prowadził sędzia mjr Zbig- 
niew Furnnk, n ławnikami byli Stefan Pawłowski i szeregowiec Urzą* 
cl u iScz pi e o a o ń s twa z Gr o d z i s ka . 

R c z prawa eyła prowadzona wzorowo, w majestacie prawa , pu- 
bliczni o, spodnie z literą prawa, aby lud mógł widzieć sprawiedli- 
wość socjalistyczna* 

1 Rszyscy oskarżeni przyznaj a się przed sądem do winy. Założy- 

li nielojalną organizacją i zabrali niewielką ilość pieniędzy z 
kasy FIT? - na linii żyr a r d ó w— U kier ni e v; i o e- 7 a r s z a w a oraz z kasy 
RFP* Łącznię oyła to niewielka suma, którą przeznaczyli na paczki 
dla więźniów — swych ko lejów — skazanych na długoletnie wiąz lenia < 
kiedy cię z orient owa li , że TO ich śledzi, zaprzestali działalnoś- 
ci, zakopali pistolet jaki organizacja posiadała i organizacją 
rozwiązali* 

Przewodniczący Sądu - mjr Ż Di gniew Furtak udzielił głosu 
oskarżycielowi publicznemu prokuratorowi majorowi Land sb ergów i * 
i’ en rzuca obelgi na młodzież, wyzywa od bandytów, faszystów, os- 
kurżn z żarliwą namiętnością w obronie praworządności w imię dob- 
ra Polski Ludowej itp* Demagogicznie zwraca się do publiczności, 
szarga rodziców oskarżonych, że są reakcjonistami, kołtunami, co 
pili 'krew klasy robotniczej* Uobcc takich aowodów winy — prokura- 



t oj /* - i! : a : d 170 c 1 1 wy r o kor: i;m i er ci , dw i c k a ry cl o żywe t; ni o go w i ą z i e— 
nin > jeden wyrok lat 15, jeden 1?, jeden 10* najmłodszy osknr- 
^03iy „inicn byo c: kierowany pę, £Q iTlu poprawczego • 

" ™fnzą zwraca sią do fj-lflii; »r V głazy Fobotnicz oj lyrar- 

dov/n, w. imieniu » Czerwonego" Żyrardowa , y/no oz ą a ni o proszą o 
tiV;;ł wyroki kary śmierci, jeden kary dożywocia , jeden 15 lat, 
jeden 1 ,? lat, jeden 10 In!; d.Tn tych wrogów naszego ustroju i 
toinę i budowo j ! n 

3 n 1 a z a m a r ? a . ’.V i <1 a e by > o zd un ione tworze , z a c i śn i ą t c us!:*i, 
przerażenie. 2 rzez ki Ikra chwil ponownie absolutna cisza. hi leże- 
li robotnicy "czerwonego" F.yrardowa. 

I- n r l; n kpa r u j o na 0 z ol a » jo mowie oskarżyciel nici ej udziela 
głosu obroni o . Ob ••o/, e ów j c n t a i o dn i u « 

Pierwszy od y;okat r; i o ma rzek mówi, że lawie oskarżonych 
znalazły slą dzieci, że jego klient nic jest żadnym rzozimiesz- 
kiom, że jest dobrym uczniem i v»y różnią sią w owo im środowisku 
zdolaoń cia.m i , pracowitością i sumiennością. Prosi, r>v Cgd 
uyfzglądnił te motywy i pozwoli! nu wrócić do normalnego życia, 
by potraktował g o po ojcowsku jako zbyt młodego , by mógł mieć 
pełne rozeznanie swoich czynów, "ie ki er orna! sią żądz ci zysku, 
ale chąoią pomocy uwiezionym kolorom. 

Drugi obrońca — to znany adwokat, odważny, doskonały praw— 
nile, profesor Jerzy Fliwowski • Przekonywująco i zgodnie z prze- 
pić, ani prawa obala kolejno zarzuty prokuratora, wyszydza reda- 
nie kary śmierci, bolący zbyt dużo mieli takich wyroków v; cza- 
cie o kup a c j i hi 1 1 er o w n ki ej* C zy teraz ma my d o koń c zy d dziewo 
niszczenia m ł o d z 1 o ży pole k i o j ? ! 

Tka zakończenie - obrócił nip do publiczności i naśladując 
wystąpienie prokuratora — wołał: "Floso rbbotnicza Żyrardowa 
" Czerwony 11 Żyr’ ar u owi cl Czy ty żądasz dla tych dzieci kary śmier- 
ci? ! 

Ludzie nagle powstali. Podniosły nią gniewne okrzyki; dość 
zbrodni! Uwolnić dzieci! Dość przemocy! Dość kłamstw! Tłum na- 
piera na barierą oddzielającą publiczność, łanio ją. Ubcki co- 
fają, nią. Okrzyki coraz groźniejsze, blady Furtak przerywa poś- 
piesznie rozprawą i w pośpiechu znika z sali. Adwokat stoi spo- 
ko j ny , u ś nic ehni ą ty . ? > um obr zu c a go kv; i a ta mi , 1 ud z i o p ł a c z ą . 
Powoli pustoszej o sala. 

Po tvr;i incydencie poszły w ruch celciony. Dozprawą wznów i o— 
no nr; drtifii dzień rano, za zgodą obrony, ale już bez publiczno*- 



Obrońcy argumentowali, że "Czerwony” Żyrardów odpowiedział • 
panu prokuratorowi na Jego wyzwanie i że należy uwolnić dzieci, 
które działały ze szlachetnych pobudek, chociaż' niezgodnie z 
praw en. 

Gadzia mjr Zbigniew Furtak wydal "sprawiedliwy” wyrok: 
główny oskarżony 8 lat wiezienia, sześciu po 3 lata więzienia, ! 
a najmłodszy został uniewinniony i zwolniony# 

Arcyłotr prokurator bugenii:sz Ikmdsberg uciekał pospiesz- 
nie z sali sadowej. Otrzymał policzek od " czerwonego" Ż;, rrnrdowa . 

. Pa won ił co Urzędu Bezpieczeństwa, żalił sic na miejscowe UB, że > 
zegnano nu na salę rozpraw nic robotników a zgraję reakcji. 

Próbował montować oskarżenie przeciwko profesorowi oliwo- 
w skłonu pragnie go aresztowań. Ale profesor był zbyt znanym praw’ 
niklem, wykładowej prawa karnego na Uniwersytecie. Lnndsberg nie 
odważył się aresztować profesora, ale spowodował skreślenie go 
z listy ob rońców. 

Sfdzia Furtak wydał wyrok kary śmierci na inżyniera Kaima 
- "Filipa" • Sprawa odbyło się w małej salce zwanej "kiblówka” 
w w i i; z i e n i n Bo k o t o w s ki ? n • 

Szef Furtaka - 7/nr o c ki - Jnrcuhaus polecił wydać wyrok ka- 
ry śmierci i umotywować tym, że był faszystą, gdyż należał do 
narodowych Bił Zbrojnych. Skazany inż.ICnim "Filip" był synem ko- 
wala, pochodził z Kieleckiego. Oddany był całkowicie sprawie Ba- 
ro du Kolskiego, r/ar ec ki - 7/arcnhaus dokonał żydowskiej "dintoj- 
ry" /zemsty/ za to żo oskarżony w okresie dwudziestolecia wystę- 
pował wrogo urzec iw ko " żydo-komunie” . 

o żonie rozprawy 7/nrecki - V/arenhaus był nieobecny i Fur- 
tak nie orzekł kary śmierci n tylko dożywocie. Uyrok był Już 
podpisany i miał być doręczony oskarżonemu. Pech chciał, że 
uieoozckiv;anio ?ov:rócił Jarecki i natychmiast wezwał Furtaka, by 
sprawdzić, czy Jego polecenie zostało wykonane. 

3 Ol cc ił- zmienić wyrok na karę śmierci* Otrzymał na to zgodę 
z Irokurattiry BacselnoJ od prokuratora Podlaskiego - Żyda, który 
znał Kaima zc studiów we Lwowie i zc mścił się obecnie za to, że 
K a i m w a 1 c z y ł. o " numer us clą u s u s " d Sn żydów. Furt a k~ wyr olFźml e- 
nił i uzasadnił go zgodnie z poleceniem Jarockiego. Mimo wspa- 
niałej obrony aćr/okata Stani sława Sobczyńskiego wyrok został sa-j 
twioTdzony i inż. J/a im "Fi lip" został rozstrzelany na Służewcu 
i rzucony do rowu wypełnionego trupami rozstrzelanych więźniów. 


8 prawą 


doktora Juśtco - chirurga 



■ y/ą 


p 0 irj j pr a J u ż ko - c M r nr i n 
Po oyaoszeniu nmnostii dln byłych żołnierzy Armii Krajowej, 
wiciu z nich ir r icrzy>o "bezpiece" i ujawniło slą. Puszczono ich 
vr,v”'.rvc];:io p° zarejestrowaniu, nic wkrótce TJF, zacząło uj awnionych 
aresztować i stawiać prace "‘oj skorzy ni Sądami F e jonowymi . YYtody 
pozostali nn wolno:' ci zorientowali nią w podstąpię Urząd u F>cz- 
'dcozc/i sbv/n, zaczęli ukrywać sią i organizować samoobroną. Był 
to akt rozpaczy. 

iiicdv były dowódca plutonu w On wodzie AK - Ostrołęka - Gzezo 
pan i i er ze j e^ski szukał schronienia "• lenie, z ocla? w starciu z 
UB cioiko^r^ł# Koledzy zdołali £Q przewieść do szpitala w Y/nr- 
c z a w je, CA z i c d y żur n y lekarz J udko d o k o n a ł n a t y eh rn i a ot ope r a oj i 
i przyjął chor ero do szpitala. 

n n dokonanie tej operacji i przyjęcie chorobo do szpitala 
doktor Judko został aresztowany i osadzony w wiezieniu Kokotow- 
okim* Był sądzony w trybie doraźnym na procesie pokazowym w 
Szpitalu na Oczki. 

Spędzono lekarzy, nhy oduczyć ich od dokonywania operacji 
rannych bez uprzedniego zawiadomienia UB* tu metody b yły wzorowa- 
ne nn Gestapo* 

Prz e wodni czyi rozprawi o sądzi a Furtak . Ca kar żony er z yz na ł , 
że operował o o oh i żele ran ner. o > ponieważ wymafał toyo stan choreyo. 
Spełnił oh owi czek lekarza* Sprawy personalne nie należą do j ero 
kompetencji ♦ 

Oskarża prokurator Lan-lehery - wołając patetycznie: " Y/y soki Są- 
dzie* Idy t u n i e s - ’ d z i my c o k t or a J u ś ko, my sądzimy tu 1 e !o >r zy , ca- 
ły świat lekarski*' - Tła sali powstało zamieszanie i okrzyki. 

Y/ielu powsta>o z miejsc, by opuścić salą. Furtak daje prokurato- 
rowi upomnienie, by mówił tylko o oskarżonym, dał sią maniFestn- 
; c j i , ja ka s p o t ka ł a yo w Ky r a r o owi e • 

Faktor Jud ko został skazany na osiem lat wi a ziania • /To paź— 
(1 z i er n i ku 1 i) L jGr . ć r J u ś k o z o s t a ł z rei • n b i 1 i t ow a ny/ • 

han ny 53 zezep an Kie r z c j o w s ki zmarł , ale je ro s i o s t r y z .a ud z i e- 
lenie bratu pomocy, zostały skazane - jedna nn piąć a drtąya nn 
trzy latn wiązi cni a • 

F.jr Kłohuko-.yski - sąd z ja Fadg ' r o';i rhowc.ro 

początkowo był sądzią w Gdyni i rozpatrywał Głównie sprawy mary- 
narzy o przostąps twa pospolite. Ulał opinią nądziefo suroweyo ale 
sprawiedliwego. Piemont jaki wówczas służył v; marynarce nie ovł 



jednolity. Wielu było Rosjan przys>anych do p c ł n i o ni a s ł u żb y w 
charakterze Polaków, widu w charakterze 11 doradców” . Po przenie- 
sieniu do Narsznwy objął stanowisko sądzi o, yo ślodczeyo w Wojsko- 
wy n ordzie K c jonowym vr 'warszawie* Tu odbywały s.lę w wiskozo dci 
procesy polityczne, Na^istcr J/łob nkowski zetknął się już na wstą- 
’io z prób-^ narzucania wyr o kórz przez 7/nr odcięto - '.Ynrenhaza • 
Podjął próbę przeciwstawienia się bezprawnemu procederowi* Chciał 
wydawać wyroki zgodnie z praw oh nie i ze swym sumieniom* Prowa- 
dzi! przewód sadowy zyodni e z kodeksem postępowania sądowego ? ba— 
d a 1 o r, c z c fó ł ow o driad ków , u w 3 yl( t dniał s ta mon i s ko obrońców i od- 
rzucał si indowa ne oskarżenia. ’ Ziele rozpraw przerwał, zadał po- 
.nownefo śledztwa lub uzupełnienia śledztwa , jeżeli oskarżony od- 
woływał swe zeznania złożone w śledztwie, £d y zostały one wymu- 
szone biciem lub katowaniem. J Zw e s t i on o w a ł protokóły śledczych 
zarówno od strony formalnej jak i merytoryczne j • Zn nł swój za- 
wód i trzymał się przepisów prawa. Naraził się szefowi sadu - 
//orce ki emu i śledczym oficerom UL za wytykane im błędy i nie- 
prawidłowości . Rozpoczęła cię nagonka ze strony Informacji. V; ży- 
cioizysie sędziego LłobukowskicRo doszukano się, że był "obcy 
klasowo" , że był synem aptekarza i adwokatem w okresie niepodle- 
głej Polski* Oskarżenia montował sam prezes 7/arecki w ccicłej 
współpracy z informacja* Nasyłano mu szpicli i prowokatorów* 
Sędzia Kłobukowi ki był małomówny nie dał się sprowokować* 7/arec- 
ki widząc, że te środki zawodzą przekonywał Nar l in, per a o tym, 
żc sędzia się zaniedbuje w pracy, że śle prowadzi przewody sado- 
we. Ponieważ nie udało się spreparować zarzutów natury politycz- 
nej, został aresztowany za "zaniedbanie obowiązków służbowych". 
Cędzia został skazany na trzy lata więzienia przez V/ łady mira 
Cstapowicza w Gadzie Ckrępowym w Cytadeli* 

Klocu kows ki, znakomity prawnik, sprawił wiele kłopotów Os ta- 
nowi czowi obalając bezpodstawne zarzuty* Zeznania świadka - 
aplikanta Zynrmnta Kaczyńskiego — obalały zarzut zaniedbania i 
stwierdzały, że sędzia Kłobuk owaki był wyjątkowo pracowity i 
wzorowo wypełniał swojo obowiązki* Pracował często nawet w nocy, 
n zarzut zaniedbań dotyczyć winien tych, którzy przeprowadzali 
śledztwa* Ostapor/icz skarcił świadka i z przekąsem stwierdził, że 
świadek powinien zasiąść na ławic oskarżonych* Druąi świadek - 
maszynistka — Janina Kr osińska nie potwierdziła zarzutów. 1 cza- 
sie przesłuchania r/ybuchnęłn płaczem i szlochając stwierdziła, 
że sędzia Kłobukowski spełniał sumiennie swoje obowiązki* 

Sędzia Kłobukowslci wybrał raczej więzienie niż spełnianie 



roli narzędzia w ryku zbrodni ezcyo '.'('nmilnuzn . 

g t.dz iót? , kt;6r:;y uni 7- own Tl wypełninć r;wo,1o obowi.-zici 
i ytfaU s, -minie a prnrcn i :.;ml cnir;.-n, zort^ó ~| tri -.. . 

czyi o s.ią to zwykle wiezieni cm* Oz a sen kończyło nic; to*”trT f ic^ni e 
'.hk v/ przypadku Jniiy^ryi^iny/lczru ilył dobrym prawnikiem i pr:nvyu 
człowiekiem. Początkowo zineb nł poleceń './.ercckioro-Ynrcnhnns^ nie 
zorientował nią szybko, .że tu nie chodzi o sprawi od lirożć , nie. o 
zv/ykłl zbrodnią dokonywaną w majestacie prawa przez śmiertelnych 
wroyów TI a rod u Polskiego - Żydów i r cne rot ów użytych jako narzu- 
ci z i e p vz o z 3 t a 1 i no . 

Tli e widząc wy ,1 rei 3 z rytu cc;] i wybra^ nam obój r; two, przód 
spełnieniem ter; o pracował on 11 noc. przerlndnł nlctn spraw, któro 
pr owa 0 zi 1 i c zyni 1 no t n t ki m o 1:1 a d c e a !rt : n 7y r o Ic v; y d n 1 om nn p o— 
lecenie tlnruckioro , on kor żonie bezpodstawne, po ; cl nil om z bród nim 
— tu d h\ t n i p odpić, TI a \: i s o 1 oh 3 z er ny 1 i z t d o fint k i P 1 ’ 2 o p? 1 n s z ni;^' 
ją za to, co uczyni! i dziv t kuj yc za wychowanie i zn wozy stko , co 
d ln ni c yo uc sy ni la . T )ru r;i list na p i cy 1 do kol mów , z k t ó rymi 
w sp ó 1 pra c owa 1 , którzy sią nie 20 ów i ni li, zon t n li J 0 kani i • dl 0 
v; i c 1 u h y 1 o t .? k ich w i o j s k o\v y c } 1 3 Id ach Po ;j o n owych • j z o’v ęl-t yzyał ^ 
ścianą i r o z 1 o ż cne na atole ?• i k t a s 1 c ’ o v: c« 0 z p iw; o n o_P tp p -;i_ L Ai.'. j ° r i i , 
hi « torii z ? \ p lanc w a n cg i wy k ona n c j zbrodni pr z o z nr z n t * c pi en I * ( 
żydowskie żądne złota i władzy* Okres ten z on tu! cynicznie nazwa- 
ny — 11 okresom błąd ów i wypaczeń 1 ’ * 

0 d 1 1 o w i o d z i a ln a z a tor o k r o o j 0 n t trup a ż y c ; 0 v; > " ° rn n a prze— 

I omie? 1943/194 opracowała zbrodniczy plan pod kry p U;nine;:i 
<; 0zulcnt n , Jo;] kierownictwo tworzy li : 

1 - Jakub Berman 

2 - bu.yeri.iusz r, a yr 

3 - TT i Inay/ *:ine 

4 - ziktor Grosz vel Izaak k-edres 

5 — Irena Grosz 

6 - luna, Julia bristiy crown 

7 - Jerzy hor ej sza - Go 1Gb erg 

8 — 11 oman Zambrowski 

9 - Roza G 2 a 1 nbnu.ru Ochab owa 
10 - Edward Och rab 

II — Stefan Wierbłowcki 
1? - Antoni Olster 

13 - wilhclm Eiliig 

14 - Juliusz Ruryin 
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15 - a firn Brom *>.; 

16 - A»’.rtol "’f'J;7i»‘ 

17 - A'.r.'.n ?c:}-: in 

18 - i;::bincstcin i 1 0 . r> 

a. innych 

t 



■ 'rządzono pogrzeb, roki.. 

to Aon z 

■,a. A a bron 

.i ono otwierać - 

tria. ni;/ • 

rat!cn nie :- ; °r'-a pokorno' 

lynśTT 

<irt który 

• napis .a ł den.*; t' 

do z w o 

narzeczona;/ zosta 1 : zatrz; 

/many pr 

zez Xn_Tor 

mac ją. royrzypT 

od by 1 


iv Cntirtociio-ic. 


• ta A e 

n z/, na 

edninrz 

ivi 0 r- tan 

nT , 1 { 

'd ząecm. 

‘V i clii w; 

ĄjZyZ 

: \ ']• 

0 do 

izra- 

rTy 

7; i 0 Ir 

i* utr z.y; 

rż 0 -y;-a 

:ic orne 

■zylury za 

l ? m ."i e r ' 

mi fi 

w> 

a (bzy 

llldO— 

vej , 

iri 

Ao A z i : 

pozer In 

Kyy; 2J. 

* tenor. inka 

cli, nie 

: tor; 


po mar 

li# 

A‘:ej; 

a "Uzi 

iTont ,ł : 

0 

* kona nr 

i . bola leć w 

os bar A;, 

i sit 

Ł 0 

anty 

zcini^ 


X! / "lorii f!\c’.':ićv/ '7 o ,j g krowych Sadów Peronowych :Ix/-„ ru; ; c j f , r "y 

r Ą ( ' •;] i • 7 , y o k j * 

: rasowa! w okrenio raiąćzyroj cnnym w v;iąziennictwie„ py> klnczni-* 


ki en v- • 

w i ■ . r, i ? j n i 1 ; 'oko to w o k i ; 

r , J] ■*. r 1 g> y i,;nn ty 

!vicn lcony.nintó-,7 i p0 rin 

r/iąA.nio; 

m riedzecyn z a robota 

: korami sty ok 1 ’.! 

L 1* f".V!T'nc1c.?,one v/ó v." 

czat; rz 

i v r.L f P Cl ■ ; k 0 ń e z c ? :i u ! 

anzaów , został 

minnowrmy n^Osi-i i pr: 

A z i olon; 

v co ' •'Oj rk owych Aądćv 

7 i ! 0 ;] on. 017 roli . 


< 

• : 0 1 c przy yo 1 0 *.vania 

do mrCcr endnn 

wyztmcKono !:o iplcty , !t J 


rc v; trybie doraźnym y;yćavy>ly wy roki v; terenie# P ądzono y>Anvnie i 
byłych Ad. Kor. piet taki ::og^> wyr T .cny dc mic j neowoćci 

§y!ci. - Pżzow od niczący - sądzin Jerzy kiectrzycfci, prokurator j 

i dwóch ^ rwnl # trzód sądem postawi ono ni eon i u Oskarżonych. 

C: ’ ó vrnyn by t ^,!! 0> ' n ^ 0 ~ ' c ? ' ły _ dowód oa_ p A u ton u A y . '.Irzy rcy o r, kar ż en i 
v jawn i li "i d h oboc władz i_zł°j\yli broń. , /krotce jednak: zostali 
a:\?sztorni|i } y^y;^. trybi e doraźnym . cćy sądzi n”yi7drzy'c!^T~ ! 

lidzie lii / prokurator ov;i , ten zażąda! dla wrzy stki ch k a 7»y ń mj c > 

re i przez r^y^ ^olanic. Oskarże ni nie mięli obr odcór/. Sąd odbył ! 
rią v; Urzędzie ospie ozeno twa Jj e - obecności na jbliż.ązveh_ rodzin i I 
pab 1 .i czncdcl « Vy nwOz±wy >ł sąd ką yt a rowy " . ’ 7 szyscy otrzyninU karą j 
£nierci. Al o Joden z Ann kc jonnriuczy ITU pochodź ącv z tej niejcco-": 
woAoi poinformował o tyra żoną jndnor.o ze okazanych. 

i to kura tor poleci! wyk onać wyroki i zatrzeć Alany# 1’rupy v; 
^rlc ach -ni-tr t yć yrgn conc Ao p rz erąb lj w stawach r^iniy^i * PkazT).- 
ny- pozwolono pisać prośby o n> « ? kaw i cni o "do^ioriita n lc -a dno 3 
P r o A by do ' ■' / m ' z a wy n i c wy o > a n o . V ' i . , A, n ion ozjlajml orc 7 ~ t 7 ? ^ i o 2 iTIT 
nic skorzystał z prawa laski, binżniów miano rozstrzeliwać r; nocy 



w ^komórce prz y ubikac ji. Cdy wy konano już cztery wyro ki , m po- 
c I vfó rze nic;:; p o d z i ev; a n i c prz y i: y > s a n o o 1 1 ó d z ’.V nr.scn w y « ’ ’ y ł to ad w o - 
ko i o o* i Pr z 1 r o w z ii , k r 6 3 *y w i • 1 ł n c łn owocni o iwo obrony . Pro o lnic j p 
przerwano. Pro lun* o tor telefonował do "’or sznwy do holćcrn • Otrzy- 
mał nakaz, by egzekucje; przerwać, a trzech więźniów, którzy pozo- 
stali prz y źy cin p rz esł uć n a ty c • irn i a 5; t d o *7 ars z a wy . 

Pi 1) r o d n 1 dokonali - uroku -a tor porucznik Palenki z Pr okurata 
Ty bo jakowe/ przy ulicy Poszy kowe/ w barszu-ie — rocirc z pod V. - j 1 — 
na, żołnierz Armii P ud owe;*, boa wy kształcenia , odznaczony trzy żon 
(bnmwaldu , ożeniony s Żydówka., komunista i internnc/oualis In . .0 
; ■ y d a r a o n lach 1 S' 5 6 r o ku z o u t a 1 p r z cni er. 1 on y n a r i azowi u ko adiutan- 
ta pułkownika Tlyby, który był , r Jz etom be par ta. we tu tP u żby Sprawie- 
dliwości* Awansowy! do stopnia pułkownika* — Aplikant a ab owy 
przydzielony do s piwa wy Z -/rwani Ty czyi r hj 3*0 d o ;. 1 z pod rokowa. Po 
rozwi a,z 'ni i u '.'oj s !:ov;y eh Z pdów P. c j c nowych cd czwa > sin w n i w / ;ł on 
su mieni a . 0 p isał w s zy a t ki o p op o >1 1 i one zbr o d n i o i prz c a > a 1 pi: ;m o 
do Prokuratury Co nera ln ej , Pi estety odpowiedzi nie było. 

Cd sz ed 1 Stalin i -iorut ale w pro ku 3 •mb ur z a * : ^n oralne.] nic 
zik nie zmieniło. Piki nic przypomniał zbrodni dokonane/ na 
czterech żoł n iorr.iWi A : , roz z trz olanych i wrzuconych do przerwała 
x; stawach rybnych. "Okres błydów i wypaczeń ' 1 to jedyne zadość- 
uczynienie i rózdze ozenie szatanów z Tli i dla ofiar r^nieh z! wodzu , 


S q d z i a Przemyć ki 

Par i c r Q robił o u chwili p o w a i * > 11 i a I In . ty •- p ov: y c i e : ; n i a k , de: 1 
szkoły podstawowe/* Po skończeniu kina; ów doszedł do rany i rudzie— 
yo* Powierzono mu spraw; raczę/ błahe tzw. " ozo n ta n ki" , "wiedział 
a nic powiedział", udzielanie pomocy "bundom 15 itp* sadził nu* 
dwie młode dziewczyny - Cr on u Ink a- i Abratfowskh i w oparci u o ci o— 
3 ion, że ma/h narzeczonych w "bandzie" skazał / c na piać lat wie- 
zienia każda* Obie wyrok od u i odziały, dochodziły ze w ni I Ir ozy 
koło Pińska bazowi o c kie po. 

Sidzin Przesmycki był yoi'liwyn wykonawcy poleceń władzy* On acz ił 
ztarunzkh w wieku ponad 70 lat za to, że w kolc/ce po zakupy źle 
^myrziła sio" o władzy ludowe/, wy rok pięć lat wiezienia i prze- 
padek mienia. 

2 a Pr ; 3 k d c koi *a c .i i w o leni e z o k a z / i 1— > a i a oku z a ł z k y pi zar z •' < • 

Sprawa miała aspekt 1 mmc ry styczny. Sklepikarz sprzedawał miedzy 
innymi towarami - pijawki i reklamował je w oknie napisem: o - 



że p i j nw ki O o nab y cin*' • Gdy ni iii oj a zwr ó ci la mu uwn gę na br a k 0 e- 
koracji, natychmiast wywie fi ił. portrety Stalina i Jlicrutg nad rek- 
lamą pijawek* Ludzie zaczęli zatrzymywać się przed wystawą i dziw 
nie się mimie cli ad « Gdy zaczęto się gromadzić - dostrzegli to taj- 
ni.acy z Uh, Sklepikarz zestal aresztowany. Rozprawę prowadził sę- 
dzia Przesmycki* Skazał sklepikarza na 1? lat więzienia za obra- 
ne władzy ludowej* Kyrok uzasadnił wrogim występieniem przeciwko 
przyjaźni polsko-radzieckie j . 

S >; dn i a mjr Antoni Górski prowadził rozprawę przeciwko pułkowniko- 
wi Karolowi Janikowskiemu komendantowi wojewódzkiemu MC w Pozna- 
niu g następnie wiele rozpraw v; Bydgoszczy. 

Ka rol Janikowski cieszył się zaufaniem podwładnych, dbał o ich 
(rodziny, miał opinię porządnego człowieka wśród mieszkańców Poz- ! 
mnia* Ale popełnił przestępstwo . Hic dopatrzył, że w koszarach 
MO wisiały krzyże. Inspekcja Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicz- 
nego z Y/arsznwy wykryła przestępstwo. Komendant MO Janikowski 
został wezwany do 'Yarszawy i otrzymał polecenie natychmiastowego 
usunięcia krzyży. 

Po powrocie dyplom?) tyczni o polecił w koszarach przeprowadzić 
remont i zabronił równocześnie wbijać gwoździe w ściany po odno- 
wieniu. Kiedy po skończeniu prac obchodził, poszczególne sale zo- 
baczył w świetlicy wielki krzyż, a w poszczególnych salach małe 
krzyże* natychmiast zarządził odprawę i wyznaczył termin zdjęcia 
krzyży kierownikom poszczególnych pomieszczeń. Wyznaczeni kie- 
rownicy rozkazu nie wykonali* Równocześnie funkcjonariusze MO 
zwołali zebranie i jednogłośnie oświadczyli Komendantowi, że Kon- 
stytucja nie zabrania wieszania krzyży i żądają, aby krzyże po- 
zostały* Modlimy się rano i wieczorem więc żądamy poszanowania j 
uczuć religijnych. ] 

G ’,7ar ssawy przybyła specjalna komisja, zbadała sprawę i uznała | 
Komendanta Janikowskiego winnym tego, co się stało. I 

Zdjęto go natychmiast ze stanowiska i polecono prokuratoro- j 
wi Alwinowi wydać nakaz aresztowania i przygotować akt oskarżenia! 
Ir ° kar n Yo r A 1 w i n był spadochron i a r z c m d o s n n t u r a d zlec ki a go , z po- 
chodzenia Żydem* Co zarzucić oskarżonemu? Przecież nic alkoholik, 
człowiek uczciwy, cieszący się szacunkiem. Powód się znalazł. 

Oto Komendant wziął bez zezwolenia ze składu mienia poniemieckie- | 
go radio i używał je w swoim gabinecie. Kie płacił przecież za 
prąd elektryczny, jakże więc mógł używać radia. Jest to naduży- 
cie władzy, zagarnięcie mienia publicznego. Akt oskarżenia był 
gotowy. 



Alcrc nawet Ws.in nórnki, po przeczytaniu aktu onknrścnin 
mi.-!? wątpliwości. 7,r. yma? się, r prawą odwlekał, bada?, świadków i 
V' ito ncu oz na ,] ta i ł , s, e on j a ! :o s o cis i a n i o w i d 2 i w x y n c zy ni c c o eh 
pr z c s t ą p s t w a ani v; i ny . Pr o o i ł szefa, ab y t ą r; p r .* i w ą od niego za br a - 
n°. pędz la ' "i n aj był imofo zdania. Szybko znalazł, podstawą do 
8 ka z a ni a * Po z pr a w a a i o o d by > a . Sędzia mjr Cór s ki s Ic a z a ł oskarżone- 
f° na 5 l^t wiezienia i uzasadnił wyrok tym, że o elear żony domorn- 
1 i 2 O 1 / a ł f un icc j on a r i u s zy I iG , z o 0 o y t: ą po w a > n i o po m a r ka i a t o w a k u , ż o 
K o z w o 1 i ł na to, b y k rz y z o v; i o s z n n o w loka la cli ur z ą d 07 ; y c h , ż c p o— 
v ; ini en był v;y 1 a p a ć t y eh , kt ćrzy te krzyże z n w i e o i 1 i • Z a ni o u b a ł 
wzęc po cl st av; owych sv r oich obowiązków ny stanowisku kom o nd ant a 
Wojewódzkiego KO* Jan i k owa ki o d był karą pięciu lat w i; sieni a. Po— 

V! r ó o i ? po w y j ś e i u z w i 1 i z i e u i a d o o w ego n a z winka — J ’ u o } 1 o v • i c z • Ka ż~ 
dy bowiem, kt o w stę p o;vq ł d o Ur zą d u K c z pi c o z e ć s twa z :n i en i a ł na z w i z- 
ko. V/ ch-vlll, g^y otrzymy wał wyrok i zostawał u runią ty ze stan 0 - 
wiska, tracił przybrane nazwisko. Ilu jo czcze zbrodniarzy żyje 
dziś wśród społeczeństwa po leki er o, którzy noszą przybrane nazwie- 
kii, by zatrzeć ślady swych zbrodni ? 

Kar o 1 i; n eh ov; i o z o puś c ił I o 1 s !cą Lud o w ą , v; y jechał do > S z w o o j i 
i tam pracuje na Uniwersytecie w U psa li i wspomina zapewne naj- 
wspanialszą ideologią świata - marksizmu. bo nikt, kto sią z tą 
ideologią zetknął, nie jest w stanic ją zapomnieć. 

Sędzia 0 orski - skazał -wspaniałego Polaka i żo7c:iiorza - do- 
wódcą "Kedywu 11 obwodu Vągov;skiogo AK — Kmicica Kot owa ki er, o na ka- 
rę śmierci, jego k olegą gtciórkiego również na karą ś mierci a dwie 
łączniczki - Yk-indą Ur yglas na 15 lat i Leokadią Chruścińską n a 
3 at 127" 

Kmicic- Kotowski na czele swego oddziału w » Akcji Kurza 11 za- 
jął Y,'q/xów« Ky pędził Kicmeów i obsadził w miećcie całą administra- 
cją. witał wojska "wyzwoleńcze" jako dowódca wojskowy i gospodarz 


1; er enu • 

5 o w i e c i pi* z y j m o w a 3. i .1 >.m i ci en — ■ w) t ov. ? s ki o g o pełni p o 0 z i w u dla 
doskonale Uzbrojonego oddziału. Po "pewnym czasie, węzy ot kich ‘zip* 
oroszonych na rozmową przedstawicieli nc minia urac;ji i żołnierzy 


— sit sztował o KKYD* 


.Kmicic - Kotowski zdo>nł uciec. Jego żoł- 


nierzy d epo r t o w n Ti o ć 


aieico nn oyberią. 00 tej clw/ili by? ści,-' 


i pohukiwany, musiał *iQC ukrywać £?i Q. JJont.-ił si<i jednak w rieo 
w nnr.ilwT.o uolskln njr f'ór:-ki skazał oTicorą Armii 
K rajowej nn kart; śmierci za to, *c W a lcg -V* o wo lną 1 nic podle r? n 
yolnlcc/y/yrok wykonano. Jego nsef ntoiński pochodni? 2 



le ńszc zyz ny, również został rozstrzelany* Łączniczki o Obyły ! 
kary dłngolc triero wiezienia. Siostra Kotowskiego - nauczyciel- j 
ka - z ostała skarana na pień lat w ięzieni a aa ukrywanie krat a. i 
*•; r -Kys tkich tych zbrodni dokonywano w imieniu Polski Ludowej, do- 
kon ywali Żydzi, którym fjt alin powierzył rządy i ci, którzy ; 

poszli na ich usługi * Opętańcza mm i o pytlów ot w o r z cni a J u d e o p o~ | 
leni i została spełniona, hic udało się to przy pomocy Kienców ! 
v; czasie pierwszej wojny światowej, nic udało sin w 1 9 PO roku 
przy pomocy armii czerwonej , udało się w 1 9bhvm, gdy Stalin 
przekazał im władzo.* pokonali v:!;cdy żydowskiej ,ł dintojry” - na 
niespotykany w dziejach skalo. jTikt za te zbrodnie nie stanęli i 

przed sądem, a dziś, ydy władza wymyka się im z rąk, znajdują,. . 

oparcie wśród tyci.', którzy związali się więzami małżeńskimi lub j 
wspólną ideologią masońską. To właśnie ei ośmielają się dziś 
publicznie oskarżać Polaków o ” antysemityzm 11 • 

Sidzin mjr Antoni Górski ma dużo innych zbrodni na swoim 
sumieniu# Prowadził sprawę w Myszyńcu na Kurpiach* Oskarżał do- ■ 
wódcę plutonu AK i jego żołnierzy. * j 

'.7 czasie śledztwa żądano od nich wydania broni, którą przy- j 
puszczalnio posiadali za czasów okupacji niemieckiej. Jeden z j 
żołnierzy — Kowalkowski był szczere lnie torturowany* Połamano i 
nu kości, połamano palce u rąk gniotąc je wc drzwiach, wieszano 1 
go za ręce, kładziono papier między palce u rąk i nóg i podpala-] 
no. Poparzony. z połamanymi palcami i żebrami został przesłany ] 
do szpitala, gdzie amputowano mu palce u prawej ręki i znowu . 
odessano do więzienia* i 

8 n or z ■ i d z o ny został akt oskarżenia i rozprawa została wyzna— ; 

0 z ona v/ Kn jon owym 8 ąd z i o K o j s kowym w Warszawie. U a rozprawie Ko- 
walkowski nie przyznał się co wydumanych przez UT5 zarzutów i wo- 
hec sądu i rodziny opov. ł i odział o katowaniu , i pokazał kikut ręki i 

1 rany na norach i ręku. Bronił adwokat Bolesław (-łusek. 

7,‘szyscy otrzymali wyroki skazujące. Kędzia Górski wymie- 
rzył Kowalkowskiemu karę 6 lat więzienia mimo, że nic udowodnio- 
no mu żadnej winy* A dr/ o ka t Cu. z c k z o s t a ł aresztowany i skazany 
za to, że szkalował wład ze sądownicze i mówił o z brodni popeł- '< 
nionej nn jego kliencie. Oskarżał prokurator Land sb ery, asysto— y 
8 z c z erb a kov; s ki "suce” 2 ',7o jewódzkiego U H, który bardzo zde- 
nerwował się , gdy adwokat Guzek ” szkalował 1 ’ władze ” bezpieki” . 
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r> ii d z i ;* mjr Górski — proy.-ndził sp ram; porucznika h nul ku 
ułanów z 'ITowowilo j ki • bo rnw.a ma posmak sensacji, Porucznik 7i — 
r osław Urlate fJhsyny był o Pic er cm n>u żby n b ' 1 1 c ~j v: ’ / o ;j s k\ \ ’,'ol- 
skim. katar i naohometanin — y.orący pntriota_ nol ski , Postał sin 
d o ni ew o 1 i s o w i o o k i oj • biedzi a ł w oh oz i o , w k tó r y m z rr\ ’b o v: o n i 
byli oficerowie polscy wymordowani orz o z 7 w Km tv ni u. K ono li- 
ci nnt on; obozu był njr t;k'7j) - Tatar. Szybko nie dogadali i nor. 
TJrtate został powołany na tłumacza* pewnej nocy, ydy por ,Ur ta I-o 
pełnił służby y; yabinoeie komendanta obozu, ton szeptom nora- 
dr.il nu, by uci e kał, bo ”tu będzie koniec _z Polo koni” • Kówi ł 
nu: ” j o st o ś młody a las roń nic wrzodzie, znasz rosyjski język, 
więc prze kry dni era nip co swej rodziny* 1 . Kastopac j nocy, po do- 
konaniu obchodu i sprawdzeniu liczby jeńców, przedostał stę 
przez obrodzenie na dr ur,'k stronę, yćzie byl yęsty ul ody lor* 
Przedarł się i nn£lc spotkał ob dar tero chłopa, który chciał yo 
zatrzymać i zaczął krzyczeć, Pic było wyjścia, IJrtntc żabi > 
chłopa i przeorał się w jeyo łachmany* Ózedł nocami i dotarł 
do Kowoyródka. bu doczekał wltroezenin Kierców w czerwcu! 1 9h Ir, 

7 stąpił do konopi racji i pracował v; .AJ:, Tosta> - i < j w r^eo M r*s- 

%■. ' 

tnpo, ale i stąd udało nu si o uciec, Gdy prowadziło yo arach 

żołnierzy, jednym silnym ciosem powalił jcćnofo a drusiemu wyr- 
wał. karabin* Obydwu zastrzelił# io wejściu armii czerwone j w 
l94Ar, na Kresy Y.' schodnie ratował, si q ucieczko do v: ar ssawy , a 
ot Od na 'Aybrzeże do Gdańska, Kona jer: o lelka /z roeu 7 i śn lewak *7 
z aula ł a swej przyjaciółce i opowiedziała przeżycia męża, 7 a 
t! v/ tajemnicy” przekazała znów swojej przyjaciółce, wiadomość 
dotarła do U7»# /..ostał aresztowany, bity i katowany, a później 
— wyrokiem 1 e jonowozo bodu bojrkowe ~o skazany przez ;-y :r :lrwo 
A? i torii ero Córs k i ero n a d c żyw o tnie wic z lenie, 

bor .tJr tatę odbywał karę więzienia w Pawi ozu, T n:n yo pozna- 
łem i stąd znam jeno historią. 

Po pa ź d z i er ni ku 1996 r , v; yr.scd ł n n w o 3j i o ś ć , ale nic z ostał 
zrehabilitowany* Zamieszkał w brodzisku i pracuje jako pracow- 
nik fizyczny w Ośrodku dla Ociemniałych* bom jeno została ska- 
zana na 5 lat więzienia i kar*.; odbyła. 

Kim był sędzin Antoni Żorski, który wydał setki wyroków 
na swych, współrodaków ? 

P o eh o d z i ł a o a r o sł a w i a z o w s i , b y ł 1 u d o w cen. kam ó w i on o yo , 
by wstąpił do PPK, nie odmówił* Powoływał się na znajomość z 
profesorem Grucą chirurgiem i twierdził, że razem chodzili <-o 



szkoły, ale profesor Gruca leczył o on skazywał niewinnych lu- 
dzi współrodaków na śmierć lub karę długoletni eyo wiezienia. 

fi *. ; C z i n mjr I > y c z n a n c w s lei wy j ąt ko w a kreatura wśród cm lor i i 
u ogonowych Gadów .7 o J skowych. '.V poczet kach roku 1949 zwolniono 
f:o z radu. i ani jak ieś zaburzenia umysłowe i to było podsta wą 
zw oln ienia. Po opuszczeniu sadu przerzucił się rm adwokaturę 
i odwiedź ał swoich klientów w wiezieniu Mokotowskim. i 

Sędzia TOdu kejonowero kp l. Kaczmarek były oficer polio, i i ; 

n ’ n n n t o w e ,i « K n n n s w oin snmlcni u_ liczne wyr o ki ś m i c r c i wy d.nn c j 
; nu zol :ii erzy AK. Z- ostał jednak zdemaskowany przez TO, areszlo- ; 
vmny i skazany przez swoich "kolegów" z ho j skcwcyo K ąd u hej ono | 
woyo na karę śni er ci i rozstrzelany . Nikt po nie żałował . 

Innym typem sędziego, ktorp/ ferował wyrolci śmierci na Po- 
laków był por u kowj ós ki , y orli wiec , wyzuty z r.urnienia. Powncyo 
dnia został aresztowany i skazany n.a współpracę z Niemcami na j 
karę śmierci, zamieniona następnie na 15 lat więzienia. Od si e— j 
dział karę i przeniósł się do 7/rocławia , ydzic prowadził biu.ro j 
pisania próśb i podań. ! 

ń ęd z i ą Gzczep ań r k i był najpierw asesorem, a że był y orli wy ,! 
dostał nominację na sę dziewo dzięki popariu harce ki eyo-dar en- | 
hau za. • i 

Sadził żołnierza Au Władysława Pi Głuchowskiego. Ody przysz- ; 
ło do podpisania wyroku, ławnik Komin d ('raj owski z Piałcyostoku 
odmówił podpisania i oświadczył, że oskarżonemu nie udowodniono 
winy, że nie wiedział on o broni, ydyż w tym budynku był w cza- 
sie Powstania szpital powstańców, którzy tu prawdopodobnie broń; 
ukryli. ; 

Sędzia Szczepański chciał skazać oskarżonego na 10 lat wię- 
zi cnin • Jeden z ławników był potów wyrok podpisać* Postawa ław— : 
nika Pdmunda Gajewskiego uratowała oskarżonego od długoletniego i 
więzienia. Nie pomoyła interwencja szefa 7/arockieyo, ani propo- ; 
syoja Szczepański en° 1 że potów jest obniżyć wyrok do 5 lat. j 
Wyznaczono sędzio yo Sądu TTa jy/yższcyo dla zbadania sprawy płk. ! 

, „ * — „ -i 

Drohomiroekicpo. P o zoaciamu — więzień został, uniewinniony i 
wrócił do domu. . ; 

Ojciec sędziego Szczepanów skier 0 był przed wojną Komendan- 
tem posterunku policji w Ciechocinku* Wychowywał synka po pol- 
sku i po katolicku, a ten okazał się szubrawcem pełniąc funkcję 
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ę u z ic.ro ♦ Po r o z v; i 1 1 z a n L u 3 ąd 6 w 1 ? o j o nor/ ych praco w a 2 w 3 A .1 1 . - r i o • 
Pala znł a o (trupy służalców i z w y r o d n i a 1 c ó w rekrutuj ocoj * f ’iK z 
t.;rv* "dobrych domów" , którzy poszli na służbę UD i /to to v; i hyli 
dla kariery porwiecie: wszystko i wszystkich* Ponownie otrzymał 
nominację na sędziego w , Sadach na Lesznie i był v; V Wydziale 
3 Hfi u K nr n e go • Z ostał naw o t pr o z e s cm a <'łd u • 

!> y rany u (Lzarkowskj r u v: n i c ż cyn komendanta policji fT a na to- 
v/ej w (.'linie koło Małkini* Pracował j n ko sekretarz r.ędu. ko s.fn- 
br y k o v; a r i ił "lipnej" na ; ur y , z ort a > v: ' s ł a r, ;/ na a t u d i a z a o o z no do 
U i ii v/ c r a ytetu V i a r ej z a v/ skie g o • Hic w i ad o rn o v; ;j a lei sposób nbulin 
a koń czy 2 * Szybko jednak otrs? f :nnł nominacje; na sędziego. Lozpo- 
czn> prace; w 'Marsza wie ale wkrótce został prze nic clony do lic-* 
j ouowego Bgdu 7/ o j skowego w Lublinie# Dybo tan słynne wiezienie 
]IB 11 na Zamku. 11 » Tan katowany by 2 komendant Okręgu AK - pik Tumi- 
da jaki, a następnie ze elany do Do ryli. Masowo deportowano do 
Mocji również jeno oficerów i żołnierzy* 

Sędzin Ozorkowe ki nie przebywał dl nr o w Lublinie, bo kontr- 
wywiad co wiec ki, po dłuższym badaniu stwierdził, że ojciec je/; o 
był policjantem granatowyn . Natychmiast został zwolniony z funk- 
cji sędziego c ale zatrudniono go w Ministerstwie 7 -ner gotyki na 
ul. My siej. Po p a ź d z i er n i ku 1 D 5 6r • , g d y zbójeckie o <id y r o z wi < ;-ż a n o 
pan Czarkowski został wciągnięty na listę adwokatów i skierowany 
do 0 s tr ów Ma z owi o c ka na ki e równi ka Zespołu A d w o ka c ki e go . 

3 1 ; d i a J er z y 3 )r o h o : n ir c c k i syn generał a pracuj go ero w Badzie 
Ha j wy ż s z y m został o ę d z i n s ad u w o j s kow ego v; s t o pni u pu 2 ko w n i k a • 

D y 2 w i er ny m v; y kon a w c >2 " s p i ł n w i e u 1 i w o ś c i" w 2 a d zy lud o w ej i p r a o o w ■ P 
nadal po październiku 1 93 6r. 

Będzin Loch tak syn sprzątaczki rod en z bombo rtow n * Kie na- 
leżał do żadnej organizacji konspiracyjnej w czasie okupacji 
niemieckiej * 3 os tał wy s ł a n y do białe g o sto ku dla st err ory z o w n n i a 
i zgniecenia oporu społeczeństwa, które pamiętało zbrodnie oku- 
pacji radzieckiej w okresie 1 939—1 941 * 

Powołano tan specjalny komplet sędziów* Dziełem t ego zespo- 
łu były setki wyroków długoletniego więzienia i liczne wyroki 
Icar śmierci głównie Żołnierzy AK* 

Sądy warszawskie były zawalone nadmiarem spraw i nic wyko- 
nywały planu niszczenia narodu Polskiego. 731 a tego delegowano tu 
sędziów z innych rejonów jak z Krakowa, Poznania i innych r:ii-i c b , 
Przybyli w tyn czasie do V.\arsznwy sędziowie: Jęeayk, Pęy-or, 

Ple zl 1 i ń s ki 1 K a : «z ki er: i o z * 
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. C; cdzia jęc:.* v k '"yun* wyrok: 3 łatą więzienia na kapitana UK Uzt a- 
1 os^ń^kiego zn ^°> Ł;c ^rał ólub v/ Kościele. \I czapie śledztwa 
c kazał o "sidlj że akta pcrcon.ilKe kpt • Działoszyńskiego zostały 
sfałszowane ♦ ’*/ ankiecie było podane imię o jen - A o run, winno być 
A bram, imię rant ki Cecylia, winno być Cyrlą . Pył to prawy czlo- 
wTeiT, który przeszedł na katolicyzm i poć luli 1 Polkę. 

7 )o jego rpr.-r.vy prowadzonej przez sędziego Jęczy ka przysłano 
ć w ocli 7 a w ni kóv; z MSP* Pyli to oficerowie rosyjscy w mundurach ; 
polskich. Kiedy sędzia Jęczy k nie dopatrzył cię winy oskarżonego 
wówczas ławnik Staszicowski j powiedz Lał: t: 'J'y Cudzia, ty bekaj i 
nie narzekaj — tu ma być wyrok 3 lata, bo tak kazał płk .Siedlce- , 
ki • • • i* Pył t o szef kadr UD Tyd — łotr i zbrodnia rz# 

rdy po o nl o ożenili wyroku żona Działoszyńskiego wybuehnęłn 
g"! acz era, .ten powie 'kila" do niej głośno: n TTio płacz, ja odsiedzę ; 
i powrócę. Kębę uczci wyra c zł ćwieki en a tu musiałbym być łotrem” . 

o kro t a r ze r i sodu był Ayd - kino outy Aniropl k / n a z w i s k o prz y - 
orane/ był zdumiony, że tu sądzą Zyclą - człowieka uczciwego, kte 
ry nie chce być łotrem i na odwagę to powiedzieć. 

g ę d z i a Ki z i 1 i i o lei pochodził z doznania. Pył o ę cizię u Kiera- j 

cćw v; czacie okupacji, po wojnie wyjechał z Poznania i ukrył się j 

w. Olsztynie# ł a ofiarował swoje usługi nowej władzy* Został sę- j 

dżin gadu Ko jakowego# V:ykorr/v/ał bez zmrużenia cka każde polece- j 

wic z gćrv sypiąc v;yrot:i skazuj gee na śmierć, dożywocie i długo-; 

! 

lotnie więzienia# Kie było w nim sumienia ani poczucia polskości.; 
7 la tor o wył często wyróżniany# j 

_Poch chciał, żc kolejarz z obsługi pociągu ", . a r sza w a -0 1 s z t y n j 
rozpoznał sędzi ego , któ?*y go skazał w Poznaniu w sędzio gestapo# j 
I wiś był w mundurze polskim w stopniu majora Uh# Uderzył go w 
łeb latarkę i narobił krzyku, że to gestapowiec, zbrodniarz# 1 
*7a stacji zbiegowisko# Sensacja! Kolejarz bije majora TO! r«0 
chce aresztować kolejarza <a ten z uporem twierdzi, żc to go o ta- j 
ę owiec • Powoź as mjr Ki zi liński został również aresztowany • Ko- 
lejarza zwolniono a pana majora TO osadzono w więzieniu na Pra- 
dze v/ Oyujiym "Toledo” . Kiwi liński wiedział , co mu grozi i w nocyj 
popełnił w celi samobójstwo# 

^ ■ 1 

wir: • j n y; n cs ki o w i c z I 

i.imo, że szef personalny Kłady mir Os ta powieź — Ukrainiec \ 
— dobrze prześwietlał każdego zanim przyjął do sądownictwa, to ; 
tra.Liali się czasem i uczciwi ludzie# należał do nich sędzia i 



Y/as::kiowicz z Krakowa, którego przydano do Y/arszav/y • Objął on 
funkcję po arosz tov;anyn Kłob akowskim. 

Y/areoki — barenhaus prosił y o do si c ki o i starym zwyczaj o ni 
chciał narzucać sędziom wyrek! ustalone z fóry. Yżnszkicwlcz był 
starym komunista i chciał rozpatrywać sprawy nam, i nam forować 
wyroki * Irytowało to barć z o główne, zo łotra w sadownictwie — Y» a— 
recki eyo. ile sędzia W a szkiewi cz nie upiął ni ę i wytrwał# Po 
październiku l95Gr* z o a tał pierwszym sekretarzem w departamencie 
błużby bprav;icoliwośei . Oczyścił aparat rpra wiedli v. ości ze skór u 
pow.anych Żyć ów z Karoc kim na czele* Ale Pomułka szybko się wyoo— 
lał z obiecywanej odnowy i wszystko wróciło do dawny ch metod. 
Baszkiewicz był cz>ov;iekiem uczciwym, prawdomównym. Pic nadav;nł 
sit; do to ^o towarzystwa* Został zwolniony z Sadu, wyjechał do 
Poznania i podjął prace v; adwokaturze. 

Prań cisz ek / r Bromski - żo>ni orz' Armii Krajowej był sekre- 
tarzem sQdu w okresie, kiedy b z elew Sadu hył sędzia płk.Kryeko- 
wian były oficer AK, Komendant i: e jonu. pochodził z Kra ko-; a. 

Płk. Kryć korni aa nie wtrącał sic do sędziów, nie wyznaczał im z 
yó ly wyroków. Chciał w ramach istniejącego systemu sadownictwa 
szukać s p r a w i cdii w o ś ci# 

Współpraca miedzy Szefem bądu i bekretarzom układała ni 1 ; . 
jak najlepiej* Trwało to w cin.&u trzech lat do momentu przybycia 
Jn reckiego, "speca" od brudnej roboty* Kar o o ki - ’V a r e r sh a u s oK: 
oliwili przybycia okazywał wroyi stosunek do żubrowa ki ero. 

fen był żołnierzem < en.i.lcberya , brał udział w bitwie pod 
Kockiem, uciekł z niewoli niemieckiej 1 w róci ł do do.iu w K.ałyrn 
Płocku w Łomżyńskim, , r ;dzie odńie z czwartym rozbiorem Polski 
miedzy ZflRR i Tliency w oparciu o pakt bibentropp — Ko^otow, była 
o ku p a c ;] a r o r, y j s k a * 1 1 o ( 5 z i na j e / ; o z o s *1 -ał a v; y w j. e z i ona do " yoś o i 1 1 n o j 
r a 0 zi e o klej z i en i " w o kol i o e j n a i o ra P a j kał ♦ Po 1 94 1 ro !n i z m i e- 
nił sic okupant i Pubrowski walczy w r z er erach AK przoeiw Kion- 
eom ♦ Po tzw. "wyzwoleń ii’" i^neował jako sekretarz w bp de eh Woj- 
skowych. Y i ankiecie nie pociął swej przeszłości, nic można bor/ i om 
pisać o prześladowaniach przez "przyjaciół". 

Ale Yfarecki współpracował z Informacja-, barn Karl i ner i Li- 
tyński — asystowali przy aresztowaniu /-uLrow s ki oyo. Został osa- 
dzony w wiezieniu Kokotowskim# Y/ "śledztwie" przeszedł przez 
znęcanie się i tortury* Oskarżono yo o szpiegostwo, Limo żc za- 
rzutu nie udowodniono, z o s t a ł skaz ąn y na karę śm ierci przez spd 
" knptux'Oviy" przeprowadzony na rozprawie tajn ej . 



Franciszek Żubrów nici odwołał ni q do widzi ero Henr yka Lol de - 
ra w Mądzio Najwyższym. Ton osobiście zbadał jogo sprawą i prze- 
k o z o l cło ponowne fo rozpatrzenia n rąoo prokura torn Ostrowskiego . 

T on asm?, że procce został sfingowany i przeprowadzony niezgodnie 
z obowiązującą procedurą sądową. Tyrole został uchylony. Tin ponow- 
nej rosnr rv .vie o trzymał wyrok 10 lot wiezienia. V/ uzasadnieniu po- 
dano, że był on wrogiem klocowym, rozbijał przyjaźń Folsko-Kadzieo, 
ką, ze był ronkcj onietą i sprzyjał wrogom socjalizmu, Ładnych 
faktów, co. mc slogany# Sądził były prokurator obecnie sądzi a 
H o 1 L er • bo sprawa t r wała trzy dni. 

Zubrzycki był całkowicie izolowany zaróv:no od pracowników są- 
^u jak i od i nnych więźniów. Po z głoszono , żo sądzi nią u gr oźnego 
szpiegu". Kiedy sądzie llolicr po odczytaniu wyroku zapytał , czy 
oskarżony zrozumie 7 treść wyroku* ten spokojnym 'bonom odpowie- 
dział; ny czy len wyrok* k tóry by noki Sąd od czy ta > , je s t zgodny 
z j c go s un i en i en ? I " 

Molier wściekł sio . Trzasnął: "Mie pytam oskar żonego o to? n 
Konwojenci dos boczyli * wepchnął! os ker żon emu czapką w usta i na— 
ł o żyli ka j d au ki . Cdpr ov;a d z on o g o do coli s kasa ńców • 

Oskarża?: riubrowskioyo pro kurator inne zbory - zbrodniarz i 
kaiie lin na usługach Informacji i JTKTP* Drugim oskarżycielem był 
prokurator Kamiński - Łyd, 

To wyć ar z cni ach października I956r. sprana została ponownie 
pa tr zona w Madzie łba j wyższym i Żubr ow s ki został zrehabilitowa- 

b prawy polityczne odbywały cip czq sto w celach v/iązi enny oh 
v: bawiczu i we 7/ronkach. 7 Paniczu został zamordowany wielki Po- 
lak i pa tri otr a i bas i mi orz Pu żak, przoy.'oćnioząey Mo j.mu w Podz iem iu * 
przywódca Polskiej ^artii Moc jnlistyczrie j • Pył on sądzony poprzed- 
nio v; bo siewie v.' procesie szesnastu przedstawicieli Rządu Polskie- | 
go w podziemiu, zaproszonych na rozmowy i pod stąpnie uprowadzonych 
do boskwy. Stalin, kazał zastosować amnestią, mimo że oskarżeni 
otrzymali wysokie wyroki. Czternastu z nich wróciło, 7/ wiezieniu 
na Łubiance w bo r; kwi e zostali zamordowani gon. Leopold Okulicki i 
o s t a bn i premier Pz ąfl u Kr a j ow c yc inź. Jan Jankowski, 

b 7 galerii łotrów niepoślednią rolo odegrał w 7/ojskorym Mą— 
dzio Mc jon owym w Marsza wie - kierownik sekretariatu Parol Kryto- : 
wi_££. Pochodził z brukowa. Typowy karierowicz. Ożenił siq ze j 

szraayierką. płk.uarnowskicgo, który był wtedy szefem najwyższego 
aądu. bo jakowego, co miało mu dopomóc w robieniu kariery. ! 

To on dobierał ławników dla spraw szczególnych /np.w sprawie j 
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Laiku za I*arohev/ki/ , gotów do v.»y konania ten zd o ,i brudnej roboty, 

° otworzyło mu drogą do stanowiska pr o ku rn t ora , riy którym — 
poniżał godność oskarżonych i opluwał v- nv;c in oskarżeniu Armią 
krajową. 

Motorem całej maszynerii w Ha j wyższym dredzie V; o jakowym tył 
J cray Dom. nur; ki , Zn gorliwą i wierni służbą awansował cło stopnia 
pod pułkownika, i pracował po iSgo r* w Honondzic HO* Jego kolegą 
ty? aplikant Zynnun t ka czy doki , który prom ci /.ił tajną kancelarią 
i był z u ulanym In Ho innej i , która miała w natknie twój o wtyczki, 

Mózgiem Sądów na ul*Huchej tył Henryk Holcor vd Hlrnz Gol- 
d er , s z e f 0 o p a r t : imentu# 

Pierwsze ostrogi prokura tor akie zdobywał w pro ocalę gc ibiorkn, 
sekretarza PgL 7 / rodzi, zamordowanego’ w okresie przeproY/adzanin 
roHercnun ri . Z a 1) ó ;j a H 7 o nr z y , • o t o w a ł. p on 3 . o a, n i i I ni — i i a taj czak* 

77 zbrodni brali udział# Kuci kiewicz s, Batalionu*" Chłopskich 
" Cr sza " . Hcibiorka zastrzelił Hia by sław ! taran z HO / 2 a wysoką 
nagrodo/* 7,’ zabójstwie pomagał H ło dzi mier z dz a I la r a k i * 

Hołd nr vcl Oolder przejął stanov/isko po doradcy radzieckim 
Hi: ulb- a azowa! nim. Hic chodziło w tej rozprawie o wykrycie sprawców 
ani o to, kto zbrodnią finansował i przy otow ał , nic o za tur z o- 
v; a nic r pr n w y • dlatego H i r a z 7 i o 1 d er 2 1 i c d o m a f .? ł z i ( l k a r y dr. ii ord 
c 1 a z br o dni ar z y ani ni e d och o d z i ł :: z c :: c gó 1 u w z 1 .r a d ni. 

g ł a w Q zyskał dopiero v; procesach żołnierzy A <\ • Ział nicnawir- 
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prokura tor 

Y/łnday Ludowej zn 

e lazł. si w ■ 
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rorv "zaciekłych v-*r o gó w 1 'olski i Polu ku w takich jak laty Cr ki , 

C poler/ n 1 b zpadrow zki, raodusk i , Crn M , i ,r, je wnki i tylu tylu proku- 
^^"oró"v/ 1 sąbziów, co mają splamiono manienia i r- t cc krwią ty- 


-.-i q cy t'o la z u w , 


ITa u-ag' 


:■ ługu je tu renegat - prokurator brnę i a z ok 


^ !:i# pochodził z Ho w o pro d u koło poniży z dobrej rodziny, wy oh o- 

,r \i duchu katolickim. Jego ojciec był bliski /ozciołov;i i 
wany ** 
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w s p 6 ł pr n c o w a 1 z (hichor/i ońrtv-em. Syn prokurator c jonowych V, ąd ów 
Wojskowych oskarżał Biskupa K.sczmnr kn , Ordyn nr i u s z n Kielc. Poma- 
gał sią kary śni er ci ni o udowodniwszy żadnego z nr nutu • 13 i skup 
K ?r' snu rok norie i zrch ni- i li iowńiiy po październiku. lUfGr* V waneiszck 
hnf.ałowski nigdy nie z o ot unie z r e li a b i 1 i t o w a, n y w oczach Herod u. Pol- 
s ki ego, w oczach jego urrwnych kolegów i wiernej rodziny . hot t w;en 
dzielenia - byłn chąć zrobienie kuriery. Był szwagrem kio nie wieże 
osłonkę Politbiura i przewodniczącego Związków Zawodowych* 

Pył to oircD strasznej presji ne wymoczony do ostatnich gra- 
nic Naród Polski. Terror miał ozie tocznie złamać cucha Narodu i 
zlikwidouć "elementy wrogie socjalizmowi" , a wiąc tych wszystkich, 
którzy pragnął! wolnej i niepodległej Polski# 

r.nx szelki en Polski iyl Nosjanin 11 syn kamieniarza z boli" , 
ja k głosił dorobiony życior ys, n gnech Informacji ne ulicy Chał u- i 
bj fis kiego z szefem Ludobójcą %<Jem płk. Stefan en Kula 3/ om był ; 

symbolem ujarzmienia Narodu Polskiego przez rozpesarie Lydostwo* ; 

Tu wymierzono zapiętą ze wierną służbą Stalinowi — gen. Pasz— ; 

! kie w i czov;i, któremu połamano żebra* To on pacyfikował z rozkazu ! 
otalinn Piało s t o c czy zną od Sokółki po łomżą, Polno, V/iznQ. Kazał i 
rozbierać domy, wysiedlać gospodarzy - polski generał, który w j 

roku 1 9?0 bił bolszewików i odznaczony został czterokrotnie Ordę- | 
rem Yirtuti Pilitari. Jak nisko może upaść człowiek! i 

L.one szefa Informacji Stefana Kuble była naczelnym reda kto— j 
rem " żołnierza Polskiego 11 » Cna miała wychowywać żołnierzy i uczyć j 
ich patriotyzmu. *.‘ r roku 1968 przypomniała robie nagle inny pa tri o-, 
tyzm syj cni r tyczny i krzyczała ze spiskowcami akcji ” Czulont": ! 

''Zambrowski do v>aclzy!!" Po to "sy/ój" , a władza winna należyć do j 
narodu wybranego” n nie do głupich polskich gojów. j 

Z ostała zdjęta ze st anowiska redaktora naczelnego a mąż ze [ 
s t a n owi r; ka m in i s t r a • I 

Nie uczynio no im krzywdy. Utrwalali przecież władzą ludową, 
dlatego "bohater 11 Stefan Luhl obwieszony medalami stał sią gx 
x 1 gurą w 11 Zb ow idzie"- 

Centrala Informacji miała swoje ekspozytury. V/ Nydgoszczy 
wsławili sią dobrani kompani: Frydman i Uzylejko. Sfingowali pro- 
ces oficerów prze ('wrześniowych Nojska Polskiego. Nyrok otrzymał 
płk Zwirski jeden z obrońców Jedlina i cała grupa jego kolegów# 
Ośmiu z pośród oskarżonych otrzymało karą śmier ci « Wyroku jednak ! 
nie wykonano. Po październiku wszyscy zostali zrehabilitowani# 
Haniebnie spisał sią wówczas płk.Zgliniecki, który v/ wiązieniu I 
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In anty sowi ty z 
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:kl pimrr 


,Cnrt< ‘ a okroi,u oprosi , r.3oro ( -'ach Air Je.lr.io w Ir.roćln rń.h-id ' 

UrZeK ' : ' , » 1 ?i0Z0 tor ? y ° Ryniom ;j c !r> v nie by^o nol-tlc' 

r^rtyrolodi. Po cóń - tnl: „i Q , 1vS 3 cv:G3e dninlo, Ac Vol->l: c:h ■ 

» Wteką .icGt „urn eony dln Unrodu i olokiepo. Pn* , 1o „3cr,e poi-.icr-" 
dza aiQ to clziniaó* 

liiłilP/ - P: 1 ' ' ,0 ;, ł l-J9 n . ,,! --p 2 xLo.-or:o ? asa lotnictwa polak i cno w Anylii 
który wrócił do Kraju. Został on aresztowany pod zarzutom ospio- 
Costwn# Tj ył torturowany r śled af-yję. Podstawa oyła podsłuchana 
x - o zmowa Skalski ero ;; p or ♦ 1 o bnj c tw a Tj 1 iwi ń a ?r i n , swyn niłcoszyn kolny 
” hAI'-u w Tondyni c^ na temat lotnictwa polskie yo i ;]c/;o wyposażę- 


nia ohccnoyo» Obaj zostali arosztowru ti i skazani na kar^ rminrei 
P or «ollmiński został rosa trze lany , a pł kh ; kalski cm z-. iirni on o 
k arę śmierci na dożywocie, rzekomo za za rny i wo jen no . Po paź doi or- 
ni ku oh aj zostali zrehabilitowani , ale tylko pł!:*ż!ral.aki :aóy> ; ;0 - 
wrócić do lotnictwa i pełnić funkcją szeźa wyszkolenia . 

«InPo?Tnacj<a M rozstrzelała również, po dłurich torturach we 

'ias.rowc :c" Tp t t~ 


własnych lochach, na podatn ie wyro Im » s fkllt 
^ictr/n polskiego 0^ Pr i en de Laccy - huyo, ~ 


arłużonopo lotnika i 
poźniertnic również został 


oPicern podziemia w czasie okupacji, 
r eh ah i 1 i t o w an y . 

h praw a owotlrl nic została do dziś wy ja śniona * Istnieje w praw - 
dzie oPicjnlna wersja proparandewa , ale niR r:n nic wspólnego z 

rx*.av/dh* 11 owo t ko był pierwszym sr b/et.arzcr.: PPH w konspiracj i. "Jo- 

fjług sfabrykowanej przez u In^ormac jh ,ł wors ji został on z n:; -ti*zclo- 


(i 

ny i 


przez zbirów z AK na ulicy Karolkowe j" • 
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? a k ty mór; i ą o o inn o yo • 7,or,t-y o n z m s t sz r 1 o ny in ro:: Ir-? z r; [. a 1 tan 
l-rzez ,TZ”r!?nncro z koskwy z-naehowcn liikołn jn <in ,u krai acM 

v o oh od z ąc o f.o z o ho 1 i o G t rm i s ł o o own • 

Stalin stosować przy 11 vy/ zwalani u" krajów wypróbowaną metodą • 
■Zsyłał on cl win /nipy ayentów* Jedno rcprezcnt owiła » interna c Jo- 
na li z. n 11 i kontro lo w a ?; n yrupą , któro mówiła jązykiem ćnneyo no rod u , 
i reprezentowała ” nacjonalizm" , albo " interesy clonego kraju". 

Tyyłn to ren lizać ja (:cr in Inej iooqlop.ii Ginlina, że pod tri ty 
n.oróćl mu ni ni nyć "w Porwie narodowej n w treści socjalistycznej" ♦ 
0-!óń frypa "Towotki ro prezentowała "na rodowi formą" , a prupa 3 ałoj- 
Ca — " treść noc:; a 1 i s t y o s not: 9 

jjlaczcyo z' 1 o !.rz clono '.iaroelcro rowotką* był on posłusznym 
wy konar cą rozkazów hoskwy i zyednic z instrukcja o porznę] a nl listą j 
nazwisk nk ly^nycr żołnierzy A 1 *w ii krojonej i przywód cóv; organiza- 
cji politycznych 1 o Iz kiep o Podziemia. ] 3t o ś przesyle! nastąpili o 
tc nazwiska do Gestapo* % wy kin w niedługim czecie były one opla- • 
ozeno nn listach rozetrze Innych przez Gestapo Polaków . katody ; 
z t o c ov: a no- o z ą c t o w w alce wy w i a d u w • Z ni s z c zy ó c v, r c yo p rzeci w ni kra 
o ud. z y r; ; i r ą k one • T z k i w 1 o ś> n i e sposób stos ov/ a 1 o TC K 7 I) - ni c zez l-c 
kole ków przez Gestapowców* Ale tyka akcja no dłuższą metą moyła 
nią wydać i spowodować kontrakcją ze strony polskiej* Usuwał. nn di 
tym z pozycji " intornac jonalistyczne j n Hałojec, O akcji prowa- 
dzonej prz^z karccloro "owotką doniósł ha>oj co w* i 7,\aclaw kobrze ńr- kij 
y ’■ k*In Termie ji • kin zatarcia śladów trzeba było zastrzelić kowot— i 
ką, co uczyniono. Jednakże wykonanie wyroku nn zowotcc inoyłc s i ą j 
przedostać do wiadomości i wywołać skandal, Ulatano zwierzchnicy j 
Pa* ojca postanowili z li lewicować rąykonawcą zamach, u# Ida ł oj cc zost ał 
wezwany nn kontakt do ] And cm i a i tam zastrzelony* była to robota 
koi*ontcow;a yodnn klk]). ucwotką o 7i ar orano Polakom jako 11 bohatera 
n'->roćov;cyo" , który walczył o "wyzwolenie”, 

u o b y zatrze u o etat cc: r , n i c v/ s z e 1 k i e L 1 a d y } p ł k • k o 1> r z a r s ki , 
który wpadł na ślad tej zbrodniczej roboty, został zamordowany 
w lochach InPorma 0 ji * myło tc klasyczne ,ł potrójne zabezpieczenie 11 
s losowano przez rtalinn* 7 taki sposób zostały załatwione sprawy: j 
Ł ~ ' ! k°dy , J ° ż o w n , P u eh a sina, k 1 u cl icm , w j. o r ny cli ko 1; yszó w , k t ó r z y j 
wy mord owa li tysiące więźniów, n w końcu - dla zniszczenia św ind- | 
ków zbrodni - sami zostali rozstrzelani. ’7 taki sposób zostali ; 
wymordowani komuniści polscy wezwani przez Stalina do Posiewy na j 
odprawą. 

ko dziś nic jest wyjaśniona sprawa, w jaki sposób zyiną li j 

la" p ł 3-' indo r, kały orząta yo^aialskn i y/i cłu inny eh działaC-zy 310/. 



:ii o wiadomo, feto zawiadomił Gestapo o tajnej naradzie m< m 
ulicy Glogera, w której brali udział starzy komuniści. Ozy aby 

g ta lin nic d oko uczył sv.e; j roboty \? hozkwic i nic wy n In acz vł 
reozty kor. unia hhv polskich rykami ren tu po? Cdicjalnio uprawa nic 
z o stała vy ja:' ni cna do dzid . 

IV, haźd ziem i? : IbóGr. 

Kryzys polityczny i gospodarczy, którego wyrażeń tyły v;y- 
o auUcnia v/ Poznaniu, spowodował , że i orlo? a pou fcawewiła zmieni* * 
urz .dujący rami tur władzy. Wyciągnięto z lamusa tych, którzy 
niedzieli za "odchylenia prawicowe” - Gomółką, G pycha lr- kie; o i 
innych pomni ej szych v rodzaju Misz ki, którego bar u z a* *a 

nazywała kpiąco ” ty t *-mcn intclla one ji ,! . b’y chodzili v; rc(.i "bo- 
haterów unrod owych" i npozenni ków , a n p o > o c z o ; . r Iw o gotowe ryło 
Morzyć , żo tak jent naprawcy. A przecież oyło to zwykła ani aa a 
garnituru rządzącego i tacy u mi i komuniści z " nomen kia tury" tylko 


bardziej skruszeni i castr ar 

żeni w 

w i a z i oni u ho ko Iow skini. 

Tłuny wiwatów a ły n.a oz e. 

1 : d t ow 

arzyrsa " Aicuława" , który prze- 

cięż należał do zwid:.; ku red z 

i u żyd 

owakich, gdyż przydziałom mu 

corra; rezs wrze lanego przez b 

ta lina 

- towarzysza brnzl ich ta , re- 

habilitowanego w okresie róż 

niej rz 

■W’* Azy r ko załatwił uprawi ** o< i ■ 


nowy" i " rotormy" , tak, jak to przurso kł. C l, ruurcaov. , ov , i * 


To prawda, że wielu ludzi okazanych na długoletnie wiezienia zo- 
stało zwolnionych, że wielu rehabilitowano pośmiertnie, żo r oz-* 
v: i rżano zbrodnicza- •’ bezpieką" i równic zbrodnicze dej orior/o Kidy 
’7oj okowę a nawet H J afera e ją" • Ale robiło zip to dla ratowania 
partii. Ii ob o ta została już wy kcn.una # Zrehabilitowani nie wróci 1 i 
do życia, w ie A ni on nic dano żadnego zadośćuczynien ia a co na j- 
gn j» ? z a nad r n Se zł c o d n I a r z y nie sta nul przed a Gd en. 

Gonu łka pozwolił Żydom którzy wyjeżdżali do Izraela okraść hol u kg 


i w i :> ?. ‘ov: a d z i 1 k o n tr c 1 ■. ; celną dopiero, kiedy v: y j a z n y y d < ) w r i <i 


skończyły . 

Kpinek żydowski nic został rozbity. Akcja " C::ulrri ;y. 

pro- a rl z ona 

była nadal. Goutałn tylko bardziej zakonspirowana. 

Żydzi zaja 

li wygodno ctano-rirk.a na v;vż szych. uczelniach, v; insly- 

tuejueh ra 

lirowych i węzA*h:ic t?>n. udzie zapadały decyzje roz- 

i] Irzy y* 1 j ■? o o • ha ko łono dwu sin 11 kem Mironów” do zarwchu }>i z,\ »go * a*- 


nogo dla ponownego uchwycenia całej whadsy w syto jo "ręce# Gauhą- 
piło to w wydarzeniach, marcowych 1 9oóv . 


ITachal pozostał po październiku 195 Gr. buły Kodeks Karny, prze 
tarowano nieco sądy i pro leuraturą , ale po karuzeli wszystko wra- 
cało do tego, co było. 



h O 


V — O r ‘ i\; n n ę» , '*o omów i on i a v:y;.in ; 'a a ara'" n i 'i a ?,cr t;o c ki a.- o C ’;t , w u A ] ^ 
j o • o d gr; ó d< c y p u 1 k ov ? n i ks ' 7 ha dy a ł a w a L i ni a r a ki. o y p n j ;</- o j f ; y p y; p 1 1 
t sztabu jVo tonęły Ckrc.ru AK 

C Pic er Ko j a ku Pola lei oy o - om 3: udział v; Kampanii 7’rześnio- 
v' e j w v: a 1 c o nad 3 aura. . jjos a j c v a nny , ' ' *■*' a n .V ct o n z p i t n 1 a , po 

o p n i r mikach i cl* w i 1 owy ra z n 1 r c a o n i u 3.' n n i 1 o i o k.a ze a z p i t .? 1 a « j uż w j ! 
październiku I9p9r# zostaje wyznaczony przez Komendy 2V/2 w 7ar- 
s z * 1 1 v i o na Komendanta OIcrp yu Piałoś t o c k i e ro « o ta ł r; i p 1 o yend a r ny m ; 

0 ! V o i a ł a v: o m n # 2 n a ł a f;o c a ł n ! ■ i a ł o a t o cez y z n a i v; y !c o ny v • ,a T a ro z \ :a a y | 
Komendy Ckrnru* Sciynło yo Kjj/p w okresie 1939-1941, ściyało Coc-! 
t n p o 1941—1 94 4* ś c i y a 3: o OT po 1 9 4 4 • fI Kś ci a?. a w n był n i e u c hwytny • j . 
ho pi er o w h o m c no i o , kiedy po a t ,a uov; i ł u ,1 av.ni i ć trwa j yc c j c a z o z o v; I 
pod z i oni i> oddziały i udał. cip dla omówienia tej a prawy z płk#Kze-j 
p e c k i m j Ko m o nd anten 7 X K— u do 1 7 a r a z n ■ y j zos t a ł nr a a, z t o v. ł * a n y pr z o z ! 
ayo n t ów Kr z q c i u i; c z \ ) i o c z e ń a t v; n . 

K o a 1; .• i > p rz o v: i o z i o n y o o 1. o fi z i , y fi z i o k omenda n t o m V/ o je v; 6d z kio - j 
yo Urzndn : c z p i e c z o i ; a t v; a Dy> wówczas Ki o czy a la w Kecz ar * 

Ky* 1 on v; i a y y i n a t o kv j u ż w 1 9 4 O r • ? ydzie k o 1 1 o z y 1 a z ko ł ^ j 

: H f V J.) • ro !n.i i 94 5 jako C ov; ó don o fi c i z i a > u At s t n 3: a i ą p i * a ’ v r c; I : - i | 

! * a o ki o w i c z a ♦ i ó v ó d. w i 1 ■ ó. i \ i ó v: m c; w .i o n o , ż c je b t t j kr * i i dc cm a praw — f 

dziwo joyo na z i o fv o b rz; ii Ki I r o 3 a j K c n k o w . 

Yl, k • Li ni n r b ki n J.Jó c i o 1 a w « pr z o d pr zyuycic ni d o V, r oraz n wy w y z 1 -5 : 
do Ko j o wód z kier 0 l*rz«;du i^ozpioczcńfjtv/a i do ’7o jcv/ódakicyo Komi- 
tetu rni na' rqcc solce tarza Kwy Orłowskiej pisma w celu omówię- ! 
ni .a sprn w v j a wni cni a w r a ma eh oy ' > o s z o n o j a inne c t i i , Pisma to 
znajduje siQ w archiwum Kon it o tu Centra lneyo PKPJi v/ Knrszav/ie. 

X' o przewiezie ni u d o pod zi h y ?. badany przez I ! JC! ])- n Śledztwo 11 
szybko zakończono i odesłano 11 Kś ci sława” do 'warszawy#* 

7 publicznym procesie został skazany na k<arc; śmierci# Kat - Kó— 
ża ń s ki , ze z na j s r cy w c; i ara kt o rzo śvj i a di ka w pro cenie 3 s twi ord ził, j 
że płk# n Kś c i s ł a w” ż a d n o yo pi sra a o u j a wni en i e nie wy sył n 1 ani 
do OT ani do K o r 7 ; i t e tu *7 o j c w ó d z Icieyo P Pd . j 

7/ procesie oh o k płk«” ńścisła v; a ” os kar ż o ny b y 3; tep t A K k o m o n— j 
dent Obv;odu 2 ambr u v/ Perdynand Tokarzewski n Kruk n • Został on rów- j 
nież skazany na kark śmierci# i 

O wy x*o ku dla płk# Mści sław a zdecydowało fałszywe zeznanie kata,. , 
ido żeński ero , oraz zeznanie Czeka V- J 7 - płk Jana iizcpooki^ 0 ? 
który zeznał, ż o 11 Kś ciał av; n bv ł ” v/a t a ż kn- i war ch oł era” , 20 tak 
miał cię wyrazić o nim cen# "Bor” Komorowski# 



Odvby przedstawiono pismo u Kśc i sława” jnko dowód _do akt 
cnrnwy , nic ty-® *\y pod stawy <'0 orknrr.ciiin* Ale; Lrzai >s ki z ^ ■ i ł 

‘jo świadomie* JCi ody po pnśdziorni ku 1 9DLr ♦ obro ńca P l.jir" .rh 0 Kr ~ 
wn M od rumieni- w Archiwum Komitetu fcęntmln^r 0 pismo i zwrócił sLs 
do V.'>ndv sława Gomółki o wznowienie sprawy i ° pełną rchshlli ta- 
o j <; - ton saknz.ał tero czynie' ze v/zrlądu no v;ro yie nnntrn;i o 
ludności Tbiałcstacczyzny do błodzy Indowe, i , 

Kozprawd v.rznciv:!co płk. » : dci rowowi" i lept . " Krukowi" prowadzi -1 
T 'on,jo r ’iin Karpiński, który v;syód wie śni ów miał opinią zbója, 
ławnikami tyli: mjr Posusz Pole sław 1 kot wtnii.lrłw /.ot, 1 yc \o- 
kó łowni Kazimierz Laknla^ski . Oskarżał o r ^ •■■•:: jony opr-nm proku- 
ra tor Pb ks y mi lian Lityński, broni? mecenas barn er, wspaniały 
człowiek, znawca prom iera kamero i eto mul -'ów v: rodzi. o. To 
dziąki niemi zon i on i on o wyroki śmierci ” Kśoisłnwn” i " Kruka” no 
cl łu p;o lotnie w i ■ Ł - i < ?n i e • 

I Październik l9Dor. pozwoli? Y/ró.-ió wielu s kazaru/mr: na wol- 

ność. Płk. ” i -ścisław” został zwolniony i wyniesiony ze sz yi tal a 
wiąz lenne ąo no norze eh w oparciu o orzec zonie lc korzy , ze M nic 
przeżyje d tu że;] niż dv;n ty rodnie” • A j cdnak przoży? i żyje do 
dzid / 198 Ir*/ choć *nin jent zdolny do procy i ciązko cl-ory po 


przeżyciach walki i wiezienia* 

i' ale zapłaciła sławnemu żołnierzowi władza ludowa zn y / o 
bohaterską walko o w o Ino ód ITnroeu. białostocczyzna jak i Kraj 
nic wie dotychczas o tyn, że tylko dzłąki postawie Komendy 0 krą- 
pni AK, żołnierzy i ludności Piał ostocoz yzay nic została wcielona 
do Liałoruri Zachodniej* Ale za to trzeba by? o płac U' krwi;* 
przelana, i życiom wielu synów i córek hiał ostocczyzny * 

A’ładza ta wyznaczyła na « bohaterów” narodowych wiernych boa lewie 
interna ej ona li stów” takich jak ren. Karol bwiorozows ki ''baltcr”. 
./ roku 19 PO był ąwn orałem armii cz erwonej i prowadził dywizją 
u polak ą” na V/ a r ssawo. Vo0 Katlzyuinem dywizja osłaniała odwrót 


gili.-ziałoy: armii czerwonej. Parad oksom jest, że po polskiej i ro- 
ić tory w l9/i Dr, p.a- 


n i o w niczyje d w; jaj n yen* Paszkiewicza 


ieyo , 


cydi kow,ą> Llałostoeczi 


v krotce potem w lochach Iniornrac ji 


p ołamano nu ż obr a w czasie 11 1 ś 1 o d z v. a ” • 

(.en. Karol Kwi er cz o w s ki 11 bal ter 11 był dowódców bry pady nią— 
[c-zynarooowe j i zdobył tam sławą żołnierza, który sit; » kulon ni< 
kłaniał • ,/ Polecę Ludowej został ricomini stron spraw wojskowye 1 
-irarz amerykański Lrnost herinąw ay w książce "Komu bije dzwon" 


pi; 


ze o ren er ale ”‘.V alt erze” . Jest Żydem, synem kowala z 



Utlf y; i r ' ! ' c 0 P oI ^i e przylał v; miejsce żydowskiego - Tencnbnum, tak 
uczynili Rychli sprnwiijncy v :loclz u w FivL. Gyln dł ~pod oPl i/TO* 
( Jń w ] •'■’ za sad co zoiy^orii zownnc j p rzez bandy O PA* G prawa jcyo śmier- 
° i > jak i v i o 1 e innych t o y o ro<*8 n j r s pr a w , n i o a o p i n ł a w y j n ś n i o- 
ni ć o końca. J opt pr z y pu s z c z e n i r , ż o z t y i n n.J od r o d z i m o j łoili w 
^mach n czystki" , jaką przeprowadzało i Informacja , v; sze- 

£l ; f^oh komunistów wal czących w liiszpanTT ~ 

v i - r ł :,i; mocs:;? 


Pr o o f r ? p u? kor; n i ks A utonie ro o a no i o y « który Pyl obrońca. V;nr- | 
v; 1 9 libr. To on - dowodząc znacznymi piłami polaki ni - wy- 
r ; n i o i > z Placu P n r u ' o w i cza no ci er n ;] ą cc od ct z inł y ’7 cli rma ch bu* Po- !; 
OMOuził zo U'; 0 "i o. ’7 Konapiroc ji był członkiem Komendy Głównej 
AP. Aresz-Ownny wraz z innymi o .Ci cerami AK przeszedł "badania" , |j 
Por bury, by otrzymać fcnrę śmierci, zamieniona następnie na dłufro-j 
lotnie v;;LG- lenie* Pył to okres głodnych procesów pokazowych. ' ji 
• ' : r ó i i j \ e 1 \ h y > : : t ar a nn i c p rzyro t cv f a ny i pr o pn ysn cl owo s z ero ko 
r ca p o’/’ : n cedmi óuy ** a r o o e s " 71 k a o o z y t u r y 0 * 

. oprawie bej na Gnu o rozęłos wielkiego procesu 0 szpieyows kiego” 

P ow stałe / ; o w $ z t o i > i a J. n i ormac ji . 

i Fraza i radio v:y pływały byłe nienawiści yłosząc, że na ławie 

‘ o s ka v v. ony eb zna 1 e ż 1 i s i o t s z p i e d z y i ny d zn i o y , 1 nr z 1 1 j e , obcy ha jem | 

I ni o y - KlfC? a tv: o było s i y c] o my ó leć, że proces j es t z o r t oa u i z orany j L 
dla innych z poła celóy/. ;! 

C r ka.f ż o i ) a i : y > a rr ' ■ pa b y ł y cl ; ż o ł n i er z y A K, k t ór zy raz jeszcze: 
w l »■ <■' } ■> t r a wie z ny eh d n i a c h pod jy ł a pr ó b q obrony t c r o , c o pole ki e j ) 
p r z o d di ab' cielcu ni ^ z esy e i a 1 s !c ł n i. e n a n iści a. c yv; iii z a c j i ży d o w s ko- ■ j 
tu reńskiej . 

o : \ d z ono $ z c ść os ó b « I ‘i c ć o t r z ym a ł o wy r o ki śmierci* J c ć ny m | 
z o s !' ara cnych p y ł jr 0 1 a n 1 r- 1 n v; G Q d z i a k r n rta° , ,f c i cl i o c i e : i ; ny 1 1 ; 
zrzucony z Tm rui y nu do Kraju. * 'i a 1 pięknu kar!;Q w walce z najeśdńtf; 
bltl-er orskim na Kr-' raca *.V ach od nich a narbyp^ic cył wzobem sztabu 
i; orienty Okresu AK — hiałys tek* On otrzymał ":y v o k 1 3 1 a t r:!-, z Len i a . 
-•ptv- ,5 !a r ‘0 a. '!•./'“■ ka t An^caina < r.a bov.a kn • Ai^aawni !.ov;*'ła , r.c mimo, 

;* : r> A l i ^n • r-y 7 o :‘i e rr cm s ł v V, r , " ■ ; j • : v;e s j • ru po 1 r k i r.? , t o 

j r r t syn o : i r o bo t ni ka i d a ł r; i ■ i o !; urn cn i ć r o a kc j i . Ale to nic p o— 
chodzenie robotnicze ochroniło Godzinka od wyro- ku śmifmi , ale 
>* szczere przyznanie siu Go winy 0 , oo dopcr.orlo UH do zer; azizowa- 
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nia rcoesu. 'Żyro ki kary śmierci otrzymali: JT^ lina Kosnowsk-i , 

Kur szews ki , Nncłnw Lipi/.r ki oraz Kara ki , Kw i o ci \ : - k i . . -V szy sey 
byli wybitnymi żołnierzami by Ir?/ o AK. Oskarżał prokurator Hol A cr 
"poejn lista od fiutów sny ca osknr żeń « 

Cimes konsni racy jur j siatki łączności obejmowała kobiety - 
żołnierzy AK, 'Jyćcno drakońskie wyroki, Doktor Kolię Franio ska- 
zano na 1 ? lat wiezienia, Danutę Pankowską na 10 lat, Jmiinę 
■ ’ sv:r zycką i Alinę cienko po sześć lnt więzienia, V/ czasie proeo- 
pu dołączono do ryrnwy Dyzmą Cała ja, choć nic miał żadne*' o związ 
ku z ” siatką łączności". io;:pnv;n odbyło się v; dniu 30 1 i p c a 
l9/p3r. nudził prokurator Lipcnza, ten który sądził Piskupn Kacz- 
marka* 0 s ker ża ł etery łotr liaksynilian Ki ty ńs ki, 

V/cćłur przybliżonych obliczeń v; okresie od 1943 do l956r. 
okazano v; s Krtncli PKL 300 ty ciury osób , w tyn około 70 tysięcy: 
zamrożono na śledztwach, rozetrze lano i deportowano do Z:ld: s kod 
tylko nieliczni wrócili. Kył to okres "utrwalania władzy ludowe 3" 

limu - Julia Fristiroroy/a pułkownik I3F, Zy d óy; ko , członek, 
organizator tajnej akcji 11 Czuleni" — zbrodnicze monstrum prze— 
wyższa;] Uee o krueie*stwo;n niemieckie d ozore z yn i e obowzów l;oncm- 
traeyjnych, Pracowała v; Informacji, która stanowiła centrum rea- 
lizacji zbrodniczej akcji "Czuleni" ♦ 

Jej pod lorałn kontrola nad 0 oj mcm, nad U z Od cm i organizacjami, 
politycznymi* .Sarna prowadziła ,T śledztw a” • Sama katowała więź- 
niów. Kazała się więźniowi rozbierać do napa i potrafiła ąynintać 
mu genitalia zasuwając szufladę ocl biurka* *1 jej post i i byli 
a r eszt o* v a ni po s ł o w i c , d y yn itarzc par ty j n i i d z i a łącze po lit y czni . 
Przez jej "śledztwo" przeszli posłowie Futok i Dobrowolski /cola 
nr 29 y / więzieniu na Pokotowi c/ , Kazimierz Fużak przyy-ódca ITS* 

poseł Putek- popełnił zbrodnię, bo powiedział swym wyborcom 
w Wadowicach , żeby się nie łudzili, bo kołchozy zostań*! wprowa- 
dzone. Oskarżono po’ za rzekomo popełnione nadużycia finansowo. 

Tak informowała sprzeónjna służalcza prasa* Płk Pristyor owa v; 
czasie śledztwa biła nnyich więźniów szpicrut! po jądrach, aby 
wymusić przyznanie się do winy. 

i o rozwiązaniu Informacji nie zrobiono jej krzywdy. Otrzyma- 
ła dóbr! posadę w Wojewódzkiej Kadzie Narodowej w dziale planowa- 
nia# Me v; pewnym momencie Urzędnicy i publiczność dowiedzieli 
się kim była J'ristiyerov/a • U s knt o k pr o t e s 1 6 w z bro dniark ę zwolni o- 
no i wysłano do Izraela. 11 Kojów" nożna mordowa nic Żydzi to 


4/} 


"święte krowy" , v/iqc jak można ich było sądzić w Judeopolonii # 


Kiedy v/ 1949 r# przyniesiono mnie tło wiezienia na Mokotowie I 
i zamknięto w celi, v/i ęźniówte zasypywali mnie pytaniami* t: x o 
mieli śnrinyoh wiadomości o tym, co się dzieje poza nurami wię- 
zienia. Zwykłe więzienne pytania: kto jestem, za co tu si ą do- 
stałem, esy jestem chory na "f;rypą M ? hic rozumiałem o co chodzi* 
Lyłn to więzienna fc ywarn # 9 on, koyo przywoziła sanitarka po ba- 
daniu był "chory na t ';rypq" * 

Gdy pierwszy ras brano mnie na śledztwo, to zlrodniarz Szy- 
mański i "pękata Sabinka" brali mnie pod ręce i prowadzili do 
podziemi, do "wspólnego donn", bo więzienie to - zbudowali w i (lś- 
ni owić# Tu 'urzędowali śledczy# Żtąd nic docierał krzyk bitowo 
więźnia# 

Po kilim yodzinach śledztwa wracałem do ccii prowadzony zno- 
wu przez parę strażników# 

Zaprzeczyłem wszystkiemu, o co mnie oskarżano# Zaczęto prze- 
nawiać językiem Informacji# bicie, kopanie, plucie, wyzwiska itp# 
Po ki licu takich przesłuchaniach raczył przyjść san pan pro kur n- 
t or mod - Zyd z Naczelnej Pr o kura t ur y II o j o ko w ej z ul * d uch. ej# 

II a na wi a ł , bym r?i ą przy z na ł d o w s zy s t ki c yo , a a Gd na p ewno w c ń m i e 
to pod uv r nyq* Pan prokurator pochodził z Sokołowa Podlaskiego, 
był przyrodnim bratem Podlaskiego - również Syć a# To władnie 
Podlaski był Szefem oficerów śledczych i ustalał wyroki# Po paź- 
dzierniku zdołał uciec do SGIfP cl o Mińska Litewskiego i tam został 
mianowany profesorem* Wykładał prawo i uczył socjalistycznej 
praworządności i wyższej " pos t q p o w ej" m o r a In ości# 

Prokurator Leci został po październiku nadal prokuratorem i 
pracował w Marszawie na Lesznie w Prokuraturze V,'ojewćdzkiej* 

Popicr o po 1963 roku został zwolniony za to, źe był syjonistę. 

VI a d z a lu d owa ni e rozumiała, że to Gyd n o że być równocz e śni c mar- 
ksistę i syjonistę w zależności od sytuacji# 

Jeśli spotkał się w Izraelu z Lanrisbeiy.iem , LristiyerowG i 
innymi zbrodniarzami z akcji "Czulent", to mopli wspominać jakie- 
ro dzieła dokonali- w Judeopolonii, ilu wymordowano "antysemitów" 
i r łupie ii rojów, ile » kultury" wnieśli na polskie uniwersytet y, a 
na jv/ażnie j szc , że wszystkie te zbrodnie uszły im bezkarnie, a w? a- 
d z q zdołali p r z c k.a z a ć s w oim " k o ma nd osom", k t ó rzy zna a s k ov; a ni cze- 
kają stosownej chwili, by znowu wypłynąć. I rzeczywiści - panowie 
Kuroń , Michnik, Modzelewski i cała reszta 2ydóv/ i pół żyd ów znała- 



zła się nagle na ez cle robo tni ków . Ho najlepiej udawań " obroń— 
c ów" polskich robotników# Tylko, żc tym rasom szanse są nie- 
wielkie* 

Po pewnym czasie przemieniono mnie do celi nr 29 położonej 
naprzeciwko cel śmierci. Urzędowała tu cała sfora szpiclów* 

"7 tym okresie w celach tych siedzieli: Fu ża k, Szturm de oztren, 
Obrony na , poseł J)obrov/olski , prof .Tomnnewicz, płk# Żwir ski i 
ruski Zyd Bazarów z kontrwywiadu# Ukończy? on szko?^ NK7,'J) w 
.Ku jbiszewie i prowadzi? szkolenie "ubeków" w ramach braterskiej 
pomocy. T ę szkole ukończyli ubecy, którzy urzędowali tu w wię- 
zieniu Kokot owakim: Kruk, Majewski, Gwiazdowski, Zygmunt Ludwink 
Kazimierz Ku jar/a, Btnnisław ICielak# Ci specjaliści preparowali 
oskarżenia i przygotowywali materia?, do aktu oskarżenia# Ich 
dziełem hył cno rządzony akt oskarżenia pu?kownikowi Weisowi, 

0 i i c ero wi sz tabu ren. Andersa# Oskarża się go o to, że brał udział 
w bitwie o Monte Ca sino, żc opisywał w gazetach jak odbiera? w 
Indiach polskie dzieci uratowane z SSiut , że pisa? oszczerstwa 

na naszej 0 największego przyjaciela, w kapitalistycznej rozecie 
"Times" • Zarzutów starczyło na 6 lat wyroku. Głównym był "szka- 
lowanie" sojusznika i rozbijanie przyjaźni polsko radzieckiej* 

J/ruya. ofiarą speców Bazarowa by? mjr Stefan Tomasiewicz 
z wykształcenia orientalista i tłumacz, ".'łada? 12 językami* 
Oskarżony był o to, żc w o (erosie miądsywo jennym pracował v; Mi- 
nisterstwie Obrony narodowej i przekładał na język polski różne 
pisma w językach obcych. Gdy za tc zbrodnie odbył karę 6 lat 
więzienia, znalazł pracę na Politechnice Warszawskie j jako lek- 
tor jeżyków obcych* Ty z tara? się o wyjazd do Francji a następ- 
nie do USA* Do Kraju nic powrócił. ITie było miejsca dla takiego 
człowieka v/ Judeonolonii . 

Bazarów skazany został za to, że pobierał, kwitował i przy- 
właszczał sobie pieniądze przeznaczone na szkolenie szpiclów'* 

W więzieniu pełnił funkcję "kapusia" . 

Jako polityczny więzień siedział tu również Żyd (Pi a im - 
Nicpoń — za sabotaż. B organizował on w łodzi służbę wywiadowczą 

1 KO zc starych kryminalistów i złodziei. Nastąpiła współ praca 
władzy z ludom. Milicjanci robili obstawę, a ich cywilni kole- 
dzy spokojnie dokonywali kradzieży i włamań. Pakunek i łupy 
dzielono sprawiedliwie po 5 0;‘ • 

Nastąpiła jednak v;oypa i cała zorganizowaną szajkę wsadzono 



Udowodniono Clmimowi - Nicponiowi , że wykupił on w Kej estrze sks- 
znnych wszystkie karty tych złodziei, których werbował do milicji; 
Klatcyo każdy kandydat na milicjanta miał w ankiecie v/pir;nno: 

”Kie Dyl notowany" • Interes szedł dobrze* Chain Nicpoń budował i 
socjalizm nn swój sposób. "ałożył największą knajpą w lodzi I i 
tam urząd ował. Tom złodzieje znosili łupy. 

Chaim Ślep 02 ' otrzymał kary dożywocia# Chodził dumny i mówił; j 
'Mn jestem złodziej nie nic ńwinin , nic ubowiec, ho oni szpiclu- i 
ją, sprzedają, n handlować to bożnica nic zabrania !” 

Miał nadzieją, że czasy sią zmienił, żo Polacy dziś: ciernią., ale 
kiedy bąda wolni, to mi kradzież darują, a za szpic łowca nie to j 
z awszo v'i e sz a j ą • 

hhśród śledczych w tym pawilonie wiązi enin siedzia> bohater 

! 

komunistyczny, który w UB niał nazwisko Dębski , a w wiezieniu j 
powrócił do sweyo nazwiska: rancizzę k 'Wójcikowski. Kcdłuf, wybit- 
ner.o par ty jn eyo his tory ka 7/ł odzimi erza Kowa 1 s ki cyo , Yió j ci kows ki 
orrnnisował vr lublinie ruch oporu i tworzył oryanizaejy robotni- 
czą# Już w roku 1 9/M or ( ymizao ja ta miała dokonań - wedłuy Kowal- 
ski cyo - wielu a kej i bojowych. Ta dzielna organizacja zlikwidowa- 
ła li.rwot szafa Dystryktu - oprawcą hitlerowskiego G 1 oh oc znika , 
który zyinął w Jr.; osławi i • Ale dr 7/ 1 odzimi orz Kowalski nie dba 
o takie drobne nieścisłości. Kie ma wprawdzie ni ko y o - prócz 
Kranciszka v;ó jcikcwskicyo , Ictoby mórł potwierdzić istnienie tej 
potężnej organizacji robotniczej, ale skoro jest zamówienie, 
dlaczeyo by nie zrobić chałury i zarobić* A Piwni ci czek Kójcikoy;— 
cki to ‘'świadek historii” - można mu wierzyć, piastuje przecież 
zaszczytne stanowisko oficera slcćcscyo, 

Kzeczyw iście nył oficerem śledczym. Prowadził między innymi 
- sprawą Polewski cyo , który był dyrektorem Hurtowni Papieru. Ko- 
mara ł v/ wyborach stronnictwu Kikoły jeżyka sprzedając papier. 
Otrzymał karą śmierci, a uzasadnienie wyroku Kłosiło, że był 
“reakcjonistą i zc.tz jGą n • j 


a 

V; 


*" Koj sprawac postawiono również zarzut rady prawnemu Kur— ! 
owni P- oicru mecenasowi K ł o towi i is ki om u , żc jako radca prawny 

■"** . 7 ‘l 

kooptował tą tr^nznkc^ą i ; 'o otrzymał za to łapówką. ’7ó jcikowski ! 
y > świeżo w o kur sa cli i uniżał przyyolować dowody, do aktu Oskar— ! 


żenią • Kccc-ia s K i o t owr i .s ki o trzy rn a 2 wyr o k do żywe tui c/o wi ąsi cni a • 
Towarzysz V/ó jcikowski miał v iąc swojo zasłuyi • Pochodził z Opa- 
towa, był ciemniakiem ale miał bujną fantazją. Tworzy! więc Ślą 
nror. 7 .Kodzirnicrza Kowalskieyo karty historii o podziemiu robotni,! 



czym na Lubclszczyźnie • 7spó1'pi’acn była łatwa. Wójcikowski miesz- 
kał na u 1 • bagno nr 3 obok Y/ł ot' a i mierz a Kor; niski ero# Dziś ten bo- 
hater nosi dumnie Krzyż Kawalerski za wierną służbę i urr.ae nianie 
władzy ludowej* Przeszedł cło stu żoy w Partii v; Śródmieściu. Jest 
od przyznawania rent zasłużonym, głównie takim jak on sam* 

7 bloku przy ul .Bagno nr 3 — dokonano mordu na adiutanci o 
gen • i: iwi er szewski, ego. Sprawy nie wykryto. Padł od kul v;o własnym 
mieszkaniu. Pio którzy wiążą to z "czystką” wśród komunistów wal- 
czących w Hiszpanii, tak jak i sprawą śmierci pen .Świerczewskiego • 
Oficjalnych dowodów na to nie ma. 

Sprnv/ a S tą ni sława 3 syn? ars kiego 

Odbywał karą 6 lat w wiązi cniu Mokotowskim. Był naczelnikiem 
wiezienia v; Płocku, prostak, story komunista z przed wojny. Peł- 
niąc funkcje naczelnika więzienia - postanowił założyć rodziną. 
Wybrał na żoną Polką, która była wierzącą i praktykującą katolicz- 
ką. "godziła się wyjść za niego pod warunkiem, żc ślub odbędzie 
się w Kościele# Poszedł stary towarzysz do Kościoła. Ślub był 
płodny i dużo ludzi uczestniczyło w tej uroczystości . 

Ka drugi dzież został wezwany do partii f Tam po rozliczono, 
aresztowano i osadzono w więzieniu Mokotowskim. Był kolegą szkol- 
nym - naczelnika więzienia - (Trabickicgo, który go teraz dozoro- 
wał • 

Pan Grabic ki żyje, mieszka w 7/arszawie na ulicy Kazimierzow- 
skie j obok więzienia* Kie doczekał stryczka za bicio i znęcanie 
się nad więźniami. Z zawodu był stolarzem, ciemniak i swyrodninlcc 
Podlegał mu w służbie szef Działu B "spec" porucznik Chojnowski. 
Organizował szpiclów, kapusi z pośród takich jak Bazarów, Ludwiak, 
Kielak. Dziś pan Chojnowski żyje w 7/awrze koło Y/ar sza wy obok po- 
sterunku KO, pod jej ochroną. Tin loży do grupy uprzywile jownnych 
oprawców i morderców, którzy za 11 umacnianie władzy” mają wysokie 
emerytury i krzyże kawaler sicie i podlegają ochronie. 

VII - TK Ąi/gPO iT 

Od czasu, do czasu z przepełnionego więzienia na Mokotowie 
organizowano transporty - najczęściej do Kaw i cza i do Y/ronek. 

Pamiętam transport więźniów do więzienia v; Uawiczu. V/ a gony 
zostały przygotowane v; polu, w pobliżu stacji Gołąbki. Transport 
odbywał się w nocy. "7 skład pociągu wchodziły "salonki” z blachy 
bez okien. Do nich upychano więźniów. Organizacja była sprawna. 



Trzeci transportem wydano więźniom własne obrania# V.’ tro impor- 
cie znalazła się do -a liczba oficerów - w tym dwóch Generałów, 
ren .Keribi szewc ki i yon .fJtokowski, którym zdarto naramienniki 
i dystynkcjo Generalskie. 

T 7 transporcie jechało wielli kapłanów* 7/ każdym przedziale, 
Gdzie były cztery miejsca, wpychano piętę go • Przedziały oddzie- 
lone były kratami a na korytarzu stali wartownicy uzbrojeni, z 
psami# ’7afony stukały w ciemnościach nocy# Nad ranom poci K g 
zatrzymał się. Otwierano wagony i kolejno opróżniano, hychodza- 
cy wię wili owić musieli klęknąć na śniegu z podniesionymi w Górę ! 
rękoma# Niektórzy mieli letnie ubrania, koszulki sportowe i 
krótkie spodenki, Ty co ba li z zimna# | 

Proceder przyjmowania trwał około dwu godzin# Na z a no nam j 
powstać, uformować czwórki a szef konwoju oznajmił: "'Jięźnio- j 
wie! będziecie maszerować, nikomu nie- wolno się nawet wychylać, j 
będziemy strzelać bez ostrzeżenia" . Więźniowie w czwórkach mu- 
sieli się trzymać pod pachy# Księża w sutannach maszerowali w 
rzwrókn czwórkach na końcu kolumny. Kiedy ludność dos trzepła , 
księży, zaczęto się zatrzymywać, a kobiety zaczęły płakać* 
Kolumnę zatrzymano, księży wepchnięto do innych czwórek, tak, 
że zniknęli w maszerującej kolumnie. Zbliżała się ona do bram 
więzienia w haraczu, łtrzy jnowano tu więźniów tak, jak Gestapo 
przy jmov;a.ło w Oświęcimiu v; Knthauson i innych obozach śmierci. | 
Komendantem v/ięzienia był pan Nochnisk. 7/alcsył on w Hiszpanii, 
a wrócił do T ol s ki , by m o r c 1 owa ć P o la kó w , kt ór z y się pr ze ciw stra- 
wi li przemocy hitlerowskiej i żydowsfco-kornunistyczne j« Więźnio- 
wie uważali £o za wyjątkową świnię i renegata . j 

Znalazłem się w celi razem z czteroma więźniami: Janem j 

i 

Olszewskim, inż. lenne cm nramowiczera, podoficerom - Klosz ko i 
Jagodzińskim* Kaprala Nieszko znałem już poprzednio w więzieniu \ 
na Nokotowie. Pochodził z Tarnopola# Twierdził, że "siedzi za 1 
pszczoły". Kiery armia czerwona zajęła Tarnopol - "boje:-" znisz- 
czyli mu pasiekę# v; Gronie koleyów v/ 7/ojcku Ludowy, "i opowiedział ; 
o tym. Szpicle donieśli, o tr z y m a ł wyr o k za to, że o p 1 u w n ł 
przyjaciół, dzielnych bojców armii czerwonej. 

Inżynier - rolnik z pod Działdowa, Jagodziński był ad mi- j 
nistratorcm w maj ryt ku Kocha i przeszedł na służbę Gestapo* Tak 1 
o p i e w a ł wy rok. 

Ja n 0 1 rz ev; s ki na u c zy ciel z Na d z i n i na , żołnierz AK# Dostał 



wyrok 1? lat więzienia za to, że się nie ujawnił. 

Inż.sramowicz z w i Inn , walczył w Armii gen.Andersa* To wojnie 
był profesorem fizyki w gimnazjum w Olsztynie* Opowiedział ucz- 
niom o swoich przeżyciach w Kosji* Został aresztowany i osadzony 
na sześć lat wiezienia* 

"Kapusiem 11 v/ celi był szpicel inż. Jagodziński* Zrobił donos na 
mnie, że się modlę w celi* Zabrano mnie z tej celi i przeniesiono 
do kapłanów, którzy mieli dużo gorsze warunki. Gdy wprowadził 
unie do coli ubowiec Ku kawka - "spec" od organizacji szpiclów, 
oznajmił, że przyprowadził biskupa* Kapłani zaczęli się do mnie 
zwracać per "ekscelencjo", natychmiast sprostowałem łofcrowrki 
dowcip Kukułki* Ale wówczas zaczęto podejrzewać, że skoro nie 
jestem księdzem, to zapewne zostałem wsadzony jako " kapuś" i 
przes tali się ci o mnie odzywać* 

Był tam Ksiądz Prałat Lipko - staruszek, pochodził z Dob- 
rzynia n/v;isłą, Ksiądz Kanonik JCiń, żołnierz AK, Ksiądz Chajęcki, 
Ksiądz Piotrowski i inni* Kazem w celi było nas szesnastu* Spnsr 
Spacer więzienny mieliśmy raz w tygodniu* Odległość na spacerze 
5 metrów od drugiego więźnia, ręce założone do tyłu, patrzeć 
wolno tylko w ziemię, na korytarzu w czasie stania, zawsze twa- 
rzą do ściany* Księdza Prałata Lipko wynosiłem na plecach na spa- 
cer, gdyż nie mógł chodzić. Otrzymał wyrok za to, że przygotowy- 
wał "ooalenie ustroju socjalistycznego" ♦ 

Po jakimś czasie przyprowadzono do ccii nowego więźnia* 

Spec - Ku kawka przedstawił go jako Dis kupa* Powił po łacinie, 
pobłogosławił więźniów w celi, znał prawo kanoniczne, ale ja go 
poznałem. Kiedy zapytałem, gdzie i kiedy otrzymał święcenia 
kapłański o, nie potrafił odpowiedzieć* Wtedy gę zdemaskowałem* 

Był to płk Informacji, nazywał się Czesław Kafli ki ^wicz. Otrzymał 
wyrok 12 lat więzienia za nadużywanie władzy i przywłaszczenie 
pieniędzy. Teraz był szpiclem. Przerażeni księża odskoczyli od 
"biskupa"* Zabrano go z ccii jeszcze togo samego dnia* Odzyska- 
łem zaufanie, ale na krótko. Zabrano mnie bowiem do izolatki i 
tam trzymano. Pan Pankiewicz wyszedł z więzienia, został zreha- 
bilitowany* Po 1956 r* został powołany do wojska i awansował do 
stopnia generała w lotnictwie* Ale w 1%8r. wyleciał z linkiem 
z wojska. 7 i Kilanowie został urządzony "ubaw" dla "swoich"* Był 
tam marszałek Spychalski i generałowie. 

Ucztę urządzono na sześć zwycięskiego wodza narodu wybranego - 
Bajana. 
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Ale nasi sojusznicy polepili wtedy Izrael# Uczestnicy uczty zo- 
stali wyrzuceni 2 woj a len* 

{ : cl y wr 6 cii cm 2 izolatki do celi, poznałem nowych w i * i ś ni ó w • 

V r n n c i s z c k G z y m r. ń s lei — skazany nn dożywocie za to, żc prze- 
prowadzi! do Polski inż.Pohoszyńckieyo, którego rozstrzelano w 
wiezieni u i 'o kot owe kim* Pył to wspaniały żołnierz Narodowych Sił 
Zbrojnych* Piał przestrzelono płuca w p otyć ze o koło Poco szyć w 
Pr a ko w skini* Szymański miał duże zasługi w walce z okupantem 
hitlerowskim* 

Tadeusz i r z o c i s z ow s ki , asystent profesora Grabskiego, słyn- 
tfego ekonomisty, Dy > e go ministra skarbu, członka Stronnictwa 

1 ta r o d o w c g o . Trzeci szo v; ski o tr z y m a ł w yrok z a kry t y k q V.n r k s a , prze- 
konania narodowe i światopogląd chrześcijański* Tyje do dziś i 

j e s t profesorem# j 

J a r o s ł a v t Pr z o z o v: a ki - dyrektor Instytutu Pi lm ow ero - Zyd , 
c z ł o w i c k p or z Qć ny , k ole żeński • Opowiadał o s t w o ich po dr 6 źa ch na 
t i e run , f G z i c fi lrnow a ł f o ki , kio ł c ni e cl św i e d z i o , w i c lo r y by , lUi a ł 
wyrok za szpiegostwo tak jak i jego współtowarzysze z procesu 
Kydzi. . i 

Józef Ljha - żo>:iiorz A" - prawdomówny, szlachetny, dobry. ! 
Po wyjściu z wiezienia poznałem jer o żoik, dwóch synów* Zona j 

Iw owi on ka , -wychowywała synów na dobrych ludzi i prawdziwych To la- j 
kaw • ! 

Pi o czy sław Przy tookj ostatni z pośród pięciu, których pozna- j 

2 e m w celi# drodze ny w Pse s z o w o kim, z z a w o <1 u nauczyciel , u kr a i- j 
nieć, t y p o w y 1 T r 0 z ua n v; r ł u ż! j i e uh e kó w 11 * Pył ciotccz ny ta br 3 1 e m 
sędziego U ot oczka# Kale żeli co band UPA# Jeden w Polsce Pudowej 
został sędzią, niszczył Poloków, drugi skazany za przestępstwa 

w UPA, był szpiclem w naszej ccii* 

Z U o v- i c z n z o s t a ł e m v: y w i e z i ony do ko p a ln i v; q g 1 a v; U ar o w i e • | 

Pop o lin my rr* jlep szy wq gi e 1 dla ,ł p-i* z y j a c i u ł ” . T . r a kopalni w i d ni .3 > a 1 
H" i a zda s y j o ń s k a z sierpem i m 1 o t e m * 'i' nn cl o c z e ko ł c m r a d o s n e j 1 

' 1 i c ś c i • f m ar > G ta lin jod cn z na j w i ę ks zy ch z br o d n i a r zy w dziejach i 
ludzkości, wcielony szatan, morderca milionów Mo winnych ludzi. i 
f ' d y z nocnej ” s z t y cl 1 y » w y chodzili wię śni ow i e , 0 z w ony j ęezały i | 
u Los >y t ra yicziią wieść o z { 'odni e 11 ojca narodów ,ł « ;ł lązacy mówili : i 
żc te dzwony to z radości tak biły. J 

A po śmierci tyrana -wstąpiła w nas otucha. Zaczęto stopniowo j 

zwalniać więźniów* ’7 Kurowie siedziało nas siedem tysięcy więź- j 
niów za trud ni ony ch w kopalni, której dyrektorem był mjr Informacji! 
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wspomnienia te starałem się napisać obiektywnie , nazywając 
zbrodnie — zbrodnią, niezależnie od tego, kto jej dokonał: Zyd, 
Ukrainiec czy Polak. Pic byłem nigdy i ni o jestem "antysemitą”, 

V; konspiracji dawałem Sydon lewe dokumenty i pomagałem im u kry- 
v/;ió się . Za to groziła wtedy kara śmierci* Ale w Polsce Pudów oj 
aresztował mnie "yd , oskarżał Zy d , bił i katował Zy d * Ule o msq 
tu jednak chodzi. Zbrodniarzy nie może chronić "antysemityzm". 
Chodzi o to, że drogi Uaroćiu Polskiego i Żydowskiego rozeszły 
się na zawsze. Mają swoje państwo. Piech tam wysyłają swoich 
"komandosów", a nie niosą nam znowu zarazę trochistowską. Ulęch- 
że zrozumieją, to Kuroń, Modzelewski vel Pischer, I.lichmek vel 
Scheohter i setki ukrytych Żydów o przybranych polskich nazwis- 
kach. hieebśe zrozumieją to ich obrońcy ukryci na stanowiskach 
redaktorów nism katolickich czy w Instytu tach naukowych. Po do- 
konaniu takich zbrodni nie ma miejsca ani dla morderców, ani 
dla ich synów. Izrael potrzebuje żołnierzy i zdolnych ludzi do 
pracy. Czas wyjeżdżać, bo ITaród Polski nigdy tej makabrycznej 
zbrodni zapomnieć nie zdoła* 


Świadek historii 
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P r a y p i s y 

1/ J a kub Berman osłonek Biura Politycznego i sekretarz KC PPR, kie- ; 
równik rs']uu polskiego v/ charakterze podsekretarza Piana vv Pre- 
zydium Pady Kanistrów. /Stanowisko to objął 18 maja I943r./ 

Brał udział w pracach organizacyjnych P3C7IT 9 a następnie w Tym- j! 
czasowym Rządzie BP, był on także podsekretarzem Stanu w Hi- j( 
nistorstwic Spraw Zadani cznych . Do października 1 9? G roku był j 
członkiem Biura Politycznego i sekretarzem ideologicznym KC j 
PZPR* Berman razem z Kinem, Zambrowskim i spółką odpowiedzial- 
ny jest zn tzw. okres "błędów i wypaczeń" czyli czas bezprawia 
i zbrodni* 

?/ Cen.Berling w swoich pamiętnikach podaje, że juź w roku 1943 

V ZSRU - Żydzi mieli swoje plany i przeciwni byli tworzeniu | 
wojska polskiego* Chcieli oni po prostu wprowadzić do Polski 
socjalizm - nie na bagnetach armii radzieckiej. Do tej grupy 
należeli m.in.Alfred Lampe, Jakub Berman, Hilary Kinc, Bdwapd 
Ochab, Roman Zambrowski, Y/iktor Grosz vel Izaak Be dres, Stani- 
sław Radkiewicz, Irena Grosz, Marian Raszkowski, Klara Raszkow- 
ska, Zygmunt Modzelewski vel Bischer /ojczym Karola Modzelew- 
skiego/, Mieczysław Rietkowski, Rugeniusz Szyr, Bronisława 
ttendelbaum - Skrzeszewska, Stefan Skrzeszewski, Leon Stasiak 
/Lejzor/, Stefan Y/ierbłowski , Bolesław Urób ner, Antoni Alster, 
Anna Fejgin, Jerzy Borejsza - Goldberg, Julia /Luna/ Bristigc- 
rowa, Rda 7/erfel, Kie ozy sław Węgrowski, Stanisław Zawadzki , 

Czjnsz Rzęch ter /ojciec Adama Michnika/, Wilhelm Bil Lig, 

Teresa Broude, Juliusz Burgin, Adam Bromberg, Leszek Krzemień, 
Anatol Fejgin, Y/itold Konopka, Paweł Hofman, Roman Grnnns, 

Kichał Rossner, Zygmunt Okręt, Julian Finkelstein, Julian Kole, 
Henryk Holland, Rubinzzte jn, Róża Grunbaum— Ochabowa , Prusowie, 
Paczkowie, Korossylscy i wielu wielu innych. 
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